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Burza na Dalekim W schodzie

Wojna japońsko - chińska
J a p o ń c z y c y  zd ob y l i  M u k d e n  i p o s u w a ją  s i ę  daSej w g ł ą b  M andżurj i

WARSZAWA, 39. 9. (wł.) Na 
Dalekim Wschodzie niespodziewanie 
zerwała się burza. Japonja wszczęła 
kroki wojenne w Mandżurji. W pią­
tek wt nocy wojska japońskie zjawi­
ły się pd Mukdenem i rozpoczęły o- 
gień. Oddziały chińskie zrazu wyco­
fały się z przedpola, mając odpowied 
nie instrukcje rządu. Chińczycy prag 
nęli uniknąć starcia, by nie dawać 
powodu do wybuchu wojny.

Depesze z terenu wojny ilustru­
ją rozwój wypadków i wskazują, że 
zanosi się na Wschodzie na rzeczy 
poważne. <

BOMBARDOWAŃ i E MUKDENTJ.

TOKJO, 19. 9. (wł.) Dziś o godz. 6 ra  
no a r ty le rją  japońska bombardowała 
Mukden. Pociskami arm atniem i zburzo 
no koszary chińskie, arsenał i stację te 
legrafu  iskrowego. S tra ty  nieprzyja­
ciela wynoszą 70 do SO zabitych oraz 
przeszło 300 rannych. A rty lerja  chińska 
nie odpowiadała.

W ypadki te pozostają w cwiązku z 
ostatniem i w ystąpieniam i władz chiń 
skich przeciwko wojskowym siłom ja ­
pońskim, strzegącym kolei żelaznej po­
łudniowo - mandżurskiej. Częste napa­
dy na garnizony, zamachy na mosty 
i dworce kolejowe zmusiły japończy­
ków do przedsięwzięcia energicznych 
kroków obronnych. Zamordowanie ka­
pitana N akam ury przez żołnierzy chiń 
skich stało się powodem daleko idą­
cych zarzącceń Nie jest wykluczone, 
że japońska strefa okupacyjna będzie 
rozszerzona,

MUKBEN ZDOBYTY.

PE K IN , 19. 9. (wł.) Dziś o godz. S ra ­
no wojska japońskie zdobyły Mukden. 
Cytadela była ostrzeliwana arty le rją  
ciężką, przyczem wojska chińskie wyco 
fały się, nie staw iając większego opo­
ru. Natom iast w śródmieściu rozwinęły 
się niezwykle zaciekłe walki. Niektóre 
dzielnice przechodziły z rąk  do rąk po 
atakach na bagnety. Dotychczas zanolc. 
w ano kilkuset zabitych. W alki w okoli-, 
each Mnkdenu trw a ją  nadal.

MARSZ NA MANDŻURJĘ.

W innych punktach M andżurji ja ­
pończycy również posuwają się na­
przód. Jednocześnie z Mukdenem w oj­
ska japońskie zaatakowały miasto 
Pei - Ta - Ing, które dwukrotnie było 
poddane bombardowaniu i doszczętnie 
eburzonc. Ulice są zasiane trupam i żoł 
nierzy chińskich. Ludność cywilną
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ewakuowano. "Wojska japońskie zajęły 
m endat ogłosił stan oblężenia.

Również miasto Czung było bombar­
dowane i zajęte. A tak poprzedziły napa 
dy samolotów japońskich, które zrzuca­
ły na miasto bomby o niezwykłej si­
le druzgocącej. K ilkadziesiąt budynków 
jest zrujnowanych. Obecnie w mieście 
znajduje się garnizon japoński. K o­
mendant ogłosi stan  oblężenia.

Dzienniki chińskie i angielskie w 
Pekinie eaznaczają z naciskiem, że ak­
cja Japon ji zmierza najw yraźniej do 
okupowania całej M andżurji. Ze stro­
ny władz japońskich nie było w tej 
sprawie zaprzeczenia. Z Lao - Jaugu 
odchodzą w dalszym ciągu posiłki ja  
pońskie z tankam i i a rty le rją  ciężką. 
W kilku portach japońskich w Korci 
władze japońskie zarekwirowały okręty 
dla przewozu wojsk.

PRZYGNĘBIENIE W PEK IN IE .

PE K IN , 19. 9. (wł.) Wiadomość o u- 
padku M ukdenu wywołała w rządowych 
sferach chińskich przygnębiające w ra­
żenie. Gubernator prow incji wydał 
do ludności odezwę, w k tórej zaznacza, 
że wróg będzie wypędzony z M andżu­
rji. Jednocześnie gubernator wzywa 
ochotników do zaciągania się do arm ji 
Wobe.c panującego w lej dzielnicy k ry  
zysu ekonomicznego, bezrobotni zgla- 
fea ją  się tłum nie i istn ieje pewność, że 
w krótkim  czasie Pekin wystawi samo 
dzielną arm ję, wyszkoloną według wzo 
rów enropej skich.

Podobne wieści nadchodzą z Szang­
haju  i z Nankinu, gdzie zapanowało na 
wieść o wypowiedzeniu wojny przez 
japończyków, niebywałe wzburcenie.

Zapowiedź dyktatury w Anglji.
NIEBEZPIECZEŃSTW O ZAŁAMANIA SIĘ  FUNTA.

AVIEDEN, 19. 9, Z Londynu donoszą: 
Nerwowość polityczna wzmogła się 

z powodu ostatnich wypadków.
Dyrektor banku angielskiego zjawił 

się u Mae Donalda, aby mu przedstawić 
niebezpieczeństwo ponownego spadkn

kursu funta, co byłoby, jego zdaniem, 
nie do zniesienia.

W związku ze spadkiem funta w 
Nowym Jorku, krążyły  w izbie gmin 
najróżnorodniejsze pogłoski. Mówiono 
nawet o dyktaturze w Anglji. Sytuacja 
narazie jest niewyklarowana.

NURMI ZWYCIĘZCA. 
WARSZAWA, 19. 9. (wł.) Dziś' 

na stadjonie „Legji“ w Warszawie 
odbyły się wyścigi między świato­
wym mistrzem, znanym biegaczem 
Nurmim a polskim sportowcem Ku- j 
socińskim. Na 200 metrów przed me-i 
tą Kusociński wyprzedził Nurmie^ 
go,- w ostatniej jednak chwili Nurmi 
znalazł się pierwszy. Czas Nurmie- 
go 15 min. 8,2 sekundy, czas Kuso-! 
cińskiego 15 min. 8,4 sekundy. 

PRZED ZWOŁANIEM S E S JI IZB 
USTAWODAWCZYCH. \

WARSZAWA, 19. 9. (wŁ) Dziś' 
marszałkowie sejmu i senatu odby-i 
li z premjerem Prystorem dłuższy 
konferencję. Bezpośrednio po tej koii 
ferencji premjer Prystor udał się na? 
Zamek, gdzie odbył dłuższą rozmo­
wę z prezydentem Rzplitej. i

Tematem tych rozmów była spra 
wa zwołania sesji nadzwyczajnej 
izb ustawodawczych. W dniu dzisiej­
szym prezydent Rzplitej przyjął 
również na dłuższej audjencji mini­
stra skarbu Piłsudskiego.
M INISTER JĘD R ZEJEW ICZ W CZĘ­

STOCHOWIE. 
WARSZAWA, 19, 9. (wł.) M inis 

ster oświaty Jędrzejewicz wyjechał 
do Częstochowy, gdzie weźmie udział 
w odsłonięciu pomnika pierwszego 
prezydenta Rzplitej śp. Narutowi­
cza i uroczystości poświęcenia sztan­
daru związku legjonistów i P. O. W- 

N IE BYŁO NADUŻYĆ WT BANKU 
ZIEMIAŃSKIM. 

WARSZAWA, 19. 9. (wł.) W związ­
ku z wiadomością podaną przez nas o 
nadużyciach w banku ziemiańskim w; 
Warszawie, należy wyjaśnić, że żadne 
nadużycia w banku tym  nie miały; 
miejsca.

W Malcu szału z powodu nędzy
b e z r o b o tn y  z a b i j a  ż o n ą  i d z ie c i  I s k a ę z e  z  BH-go p i ę t r a

WARSZAWA, 19. 3. Rozpacz pomie­
szała mu zmysły.

A miał czego rozpaczać: w ciągu 20 
la t zgórą był robotnikiem kolejowym.

Przed czterema miesiąeami stracił 
zajęcie i wraz z całą rodziną znalazł 
się w ostatecznej nędzy.

A rodzina Teofila Goeławskiego (52 
lata) była dość liczna, bowiem składa­
ła się z 37-letniej żony Stanisławy i

tro jga  dzieci.
Zamieszkiwali w m alutkim  pokoiku 

na 3-em piętrze w donu nr. 112 przy ul. 
Czerniakowskiej.

Gocławski, człowiek spokojny, zrów 
noważony, niepijąey wódki, stopniowo 
wyprzedawał wszystkie ruchomości, aż 
w pokoiku

oostało tylko Jedno łóżko.
W ciągu ostatnich dni cała rodzina

l€to w y g ra ł  n a  lo fe rj i?
Zł. 400.000 na nr. 201452. ■
Zł. 20.000 na nr. 321344.
Zł. 15.000 na ni. 202758.
Zł. 10.000 na n-ry: 115195 86392 
Zł. 5.000 na n-ry: 125162 175724 
Zł. 3.000 na n ry: 5311 66152 

136567 154062 158112 176507 143322 
166432.

Zł. 2.000 na n -ry : 1222 1356 1620 
4237 11895 66972 69829 111626 113034 
145741 166013 5680 45744 60420 64155 
75959 81557 136680 140321 148653 
161430 188699 189899 198098 207422.

Zł. 1.000 na n-ry : 12758 20616 
36122 49561 59218 75366 115532 
184480 190608 193588 21749 28988 
30509 40521 46115 79880 84415 92461 
105674 121355 178303 192010 193873.. 
198553.

Zł. 500 na n-ry: 4697 5004 5883 
5860 7127 30011 32122 16907 17144 
17257 22704 24003 31220 37229 38353 
39111 45048 48635 52809 68330 72121 
84999 91680 92360 95000 96999 91757

100105
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140172
151833
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207598
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129807
143168
158348
169230
175443
197483
209747.

10903
120429
133289
144997
158485
169522
186927
197833

117539
125054
135259
146829
158679
170587
190912
198450

118116
127801
138823
151471
165134
172174
193096
198890
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nie m iała literaln ie kęsa strawy.
Gocławską i dzieci żywili lokatorzy 

domu, Gocławski zas odmawiał przyję­
cia jakiegokolwiek posiłku.

Dziś w nocy około 1-ej lokatorzy 
usłyszeli przeraźliwy krzyk kobiecy, 
dochodzący z m ieszkania Gocławskich, 

Kiedy wyważono drzwi, — wstrząsa­
jący widok szarpnął nerwam i obecnych.

Na podłodze 
w kałuży krw i leżała Gocławśka, obok 

niej dwoje najmłodszych dzieci.
W  chwili, kiedy wyważono drzwi. Go 

oławski rzucił trzym aną w ręku siekie­
rę, wskoczył na parapet okna i runął 
na bruk podwórza.

Wezwano policję, zaalarmowano po 
gotowie, którego lekarz stwierdził 
śm iertelne rany  tro jga ofiar, zadane 
siekierą w głowę. .

Gocławski w upadku na bruk dzio
dzińca . , j

poniósł śmierć na miejscu.
Nagle obecni usłyszeli odgłos płaczu, 

dochodzący z pod łóżka.
Okazało się. że najstarszy  syn Go- 

oławskich — Tadeusz, ukry ł się tam  i 
w ten sposób uniknął śmierci z ręki

° J<Goclawską oraz dwoje dzieci w sta­
nie beznadziejnym pogotowie owiozło;
’doszp ita la .  i— m m w

W IEDEŃ,19. 9. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z Aten: E p ir i wyspę Eu« 
beę nawiedziło trzęsienie ziemi. *

Na Eubei nawaliło się kilkaset do* 
mów. W Epirze została zupełnie zni­
szczona wieś Kukuli.

Uciekinierzy, przybyli do Aten, opli 
w iadają, że okolice nawiedzone trzę*i« 
niem ziemi, w yglądają jak  ruiny.
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NA HORYZONCIE MIĘDZYNARODOWYM.
Rok 1932 nic wzbudza zaufania, 
jenie czy ograniczenie zbrojeń?

Liga narodów nie może być obroną, — Rozbro- 
Postępy nauki a zbrojenia. — Gwarancje pokoju 

w Europie.
Aczkolwiek horyzont między 

narodow y rozjaśn ił się nieco po 
wyrzeczeniu się anschłussu przez 
A ustrję  i N iem cy, po osłabieniu 
napięcia włosko - francuskiego 
i  po uform ow aniu  nowego g ab i­
ne tu  M ac D onalda, jednak nie 
należy w padać nanowo w tran s  
optym izm u. Zbyt dużo elek try ­
czności znajduje się w atm osferze 
politycznej, aby  móc się wyzbyć 
przezornej rezerw y.

Rok 1932 będzie bardzo cięż 
ki dla wszystkich. Trudności, 
przeszkody nagrom adzone prv.cz 
k ryzys światow y, sp lo tły  się w 
węzeł gordyjsk i, tak, iż n iektó­
ry m  może się w ydać korzystniej 
szem przeciąć go mieczem, niż 
rozsupływ ać cierpliw ie. A  wy­
starczy  a k t  przem ocy ze s trony  
jednego tylko, by rozpętać nano­
wo nad  św iatem  krw aw ą rzeź.'

L iga narodów  nie m a w swej 
dyspozycji żadnej egzekutyw y, 
k tó ra  m ogłaby być w zięta na  so- 
rjo  pod uw agę; śmiesznem było­
by zatem  i szalonem  przedsię­
wzięciem pow ierzyć obronę swe­
go k ra ju  in sty tuc ji tego rodzaju, 
do k tórej notabene an i S tany  
Zjednoczone, an i R osja Sowiecka 
nie zgłosiły swego akcesu. L iga 
narodów  jest pożytecznym  bez- 
w ątp ienia  au to ry te tem  m ora l­
nym , ale nie może zapewnić po­
ko ju  światowego ty lko  mocą 
swego au to ry te tu . W  tern w łaś­
nie k ry je  się d ram at, k tó ry  m o­
że przeistoczyć się łatw o w k a ta  
strofę na przestrzeni i w ram ach 
r. 1932.

N a r. 1932-gi została w łaśnie 
wyznaczona konferencja  świato 
w a t. zw. rozbrojeniow a, k tó re j 
fak tyczna nazw a w innaby 
brzmieć skrom niej, jako  konferen 
cji ograniczenia dla zbrojeń. Nie 
jest to naw et kw estja b łaha, mo 
jem  zdaniem , bo dobra defin icja 
zapobiega złośliwej k łótni. Roz- 
zrojenie całkow ite należy za li­
czyć do rzędu pojęć —  dzisiaj—  
m istycznych i niebezpiecznych 
Ograniczenie zbrojeń natom iast 
leży w płaszczyźnie rzeczy osią­
galnych i p rak tycznych , o ile 
wszyscy b io rą  w niem  udział i 
p rzystępu ją  do tej g ry  z postano 
wieniem  prow adzenia je j uczci­
wie.

Zbrojenia by ły  zawsze zależ 
ne od postępów wiedzy, ale wie­
dza dążyła naprzód niezależnie 
od postępów sprawiedliw ości. 
Tak było zawsze i nie widać wca 
le, aby  ten s tan  rzeczy zm ieniał 
się od czasu w ojny światowej. 
Zm iany zaszły raczej na  gorsze. 
Oprócz b roni w idzialnej i znanej, 
m am y teraz broń niew idzialną i 
nieznaną. Ta w łaśnie będzie n a j­
groźniejsza i najskuteczniejsza 
w działaniu. Jakże  więc konferen 
eja rozbrojeniow a będzie m ogła 
skodyfikow ać narzędzia i sposo­
by  w alki jeszcze nieznane!

A  S tany  Zjednoczone, k tóre  
nie uznają kontroli lig i narodów, 
czy będą chciały  uznać praw o 
kon tro li ze s trony  konferencj’ n- 
tworzonego przez nie o rganu!

Co się tyczy kw estji łączenia 
sp raw y  rozbrojenia i długów wo- 
jenych, jak  ją  pojm ują am eryka 
nie, może ona być dobrym  a rg u  
ttfintem  w yborczym  na dystan ­

sie New Y ork i San Francisko, 
ale staje  się zupełnie n iestraw ną 
n a  lin ji łączącej P a ry ż  —  B er­
lin  —  Moskwę.

Z drug iej zaś s tro n y  ciekaw ą 
rzeczą byłoby w yobrazić sobie, 
z czem przyjdzie n a  konferencję 
rozbrojeniow ą 1932 r. Rzesza Nie 
miecka. H is to rja  pouczyła F ra n  
cję, że g ran ica  w schodnią jest za 
razem  b ram ą w ypadow ą dla in ­

wazji. Bezpieczeństwo F ran c ji 
byłoby zagrożone przez rew izję 
postanow ień, dotyczących N ie­
miec, zaw artych  w trak tac ie  wer. 
salskim .

W reszcie khiropa Zachodnia 
nie wie wcale, czego może oczeki 
wać ze s trony  Rosj Sowieckiej w 
m a te rji zbrojeń wszelkiego ro ­
dzaju. I  n ie  może wcale budować 
na  zaufan iu  do państw a, k tóre

staw ia się świadom ie i celoY/o p<* 
za obrębem trak ta tów .

Nie zam ykając okien na żad­
nym  fronce, p ilnu jm y  dobrze ua 
szych drzw i i kas. Nie groźm y 
nikom u, ale nie pozwólmy też, 
aby  nam  grożono. Pokój i bezpie 
czeństwo, —  oto nasza polityku.

H enri Berenger, 
senator F ran c ji.

mi W  L O N D Y N IE
PRZYJAZD „DZIWNEGO CZŁOWIEKA".—APOTEOZA BIERNEGO OPORU. — GROŻĄ ZLINCZOWANIA. 

— STARCIE DUCHA I SIŁY PRZY „OKRĄGŁYM STOLE".

Mały, szczupły, półnagi, drżący 
z zimna w swych płóciennych sza­
tach (,,kaddar“) i sandałach na bo­
sych nogach, — tak wygląda drob­
ny człeczyna, w którego rękach 
dziś spoczywają losy Brytyjskiego 
Imperjum.

Hindusi obdarzyli swego wodza 
i apostoła Szczytnem mianem „ma- 
ha atma“ — wzniosła dusza, a sam 
Gandhi ujmuje swych najwięk­
szych wrogów rozbrajającą prosto 
tą i uprzejmością. W itały go w Lon 
dynie — jako przyjaciela — n a j­
różnorodniejsze sfery: w sali
„Friende Meeting House“, dokąd 
w ulewny dzień przybył wódz hin­
dusów autem z portu w Folkestone, 
oczekiwali Gandhiego reprezentan-

(Korespondencja własna).
^.ci kościoła anglikańskiego, hindusi 

w malowniczych strojach, przedsta 
wiciele partyj politycznych, związ­
ków zawodowych, zwolennicy po ko 
ju, organizacje kobiece literaci i 
dziennikarze. Przewodniczący owej 
różnobarwnej masy dał wyraz uczu 
ciom wielu europejczyków, gdy w 
przyjaznej formie powitał Gandhie- 
go. „Jesteś tak szczerym, że zmu­
szasz nas do podejrzliwości, jesteś 
tak naiwnie dostępnym, że nas ocza- 
rowujesz...'

Długą podróż okrętem z Indyj 
do Marsylji odbył przedstawiciel 
kilkuset miljonów hindusów w nie 
wygodnej kabinie 2 klasy. Czemu! 
Bo na okręcie „Radżputana" nie 
było 3 klasy. Skromność ta nie jest

Miasto Gdańsk, niegdyś nasze, 
nie Jest Jeszcze nisze.,

Gdy postanowieniem traktatu wer­
salskiego Polsce zagwarantowano wol­
ny dostęp do morza przez wolne m ia­
sto Gdańsk, wydawać się mogło, iż speł­
niło sie już proroctwo Mickiewicza i 
„miasto Gdańsk, niegdyś nasze, bedzie 
znowu nasze". .

/

Nadzieje nasze b yły  tembardziej u- 
zasadnione, że jakkolwiek lig a  naro­
dów uzyskała mandat bezpośredniej o- 
pieki nad Gdańskiem, to jednak i P ol­
ska m iała niejakie tytu ły  zwicehrznic- 
twa suwerennego nad wolnem miastem, 
wyrażającego sie w tern, że do Polski 
należy reprezentowanie wolnego m ia­
sta w stosunkach międzynarodowych i 
że Gdańsk stanowi wspólny z Polską  
obszar celny.

Liczyliśm y, prócz tego, na „zdrowy 
rozum" gdańszczan i wymowę interesu, 
który ponad wszelką wątpliwość wska­
zywał, jak wiełkiem dobrodziejstwem  
dla Gdańska jest rola portu polskiego. 
Z usychającego miasteczka, jakiem  sta­
wał sie Gdańsk za rządów pruskich, 
stał sie on kwitnącem portem, który 
nie utracił nic ze swych kolosalnych  
zysków nawet wówczas, gdy Polska zbu 
dowala port w Gdyni.

A le rachuby nasze na dobrą wole l 
zdrowy rozum Gdańska okazały sie myl 
ne. Nie w zięliśm y pod uwagę jednego 
czynnika: siły  i przewrotności agitacji 
niemieckiej. Przez nasłanych z Rzeszy  
urzędników potrafiły niemieckie czyn­
niki polityezne opanować ealkowicie ży­
cie wewnętrzne Gdańska, czyniąc zeń 
posłuszne narzędzie dążeń odwetowych. 
Wbrew logice żyeia, wbrew najistot­
niejszym  i najżywotniejszym  iutere-

tca
som mieszkańców Gdańska, wepchnię­
to wolne m iasto w stan walki z Polska, 
która jest jego jedyną żywicielką.

Gdańsk, jak świadczą o tern rewe­
lacje, ujawnione w prasie w  czasach 
ostatnich, stał sie siedzibą szajek szpie 
gowskich, pracujących przeciwko Pol 
see. P olicja  gdańska jest ekspozyturą 
niem ieckiego wywiadu wojskowego. 
N ietylko obywatele Rzeczypospolitej 
Polskiej, aie nawet gdańszczanie naro 
dowości polskiej sta li sie przedmiotem  
złośliw ych szykan, prześladowań i na­
padów brutalnych ze strony nietylko  
rozbestwionych h itlerow ców , ale i 
władz gdańskich. Gdańsk stał sięzjed -  
uej strony ulubioną siedzibą uciekinie 
rów od obowiązku polskiej powinności 
wojskowej, z drugiej zaś — bezkarnej 
i nieprzytomnej agitacji wojownicco- 
odwetowej kittleroweów, którzy prze­
chwalają sie głośno, że w Gdańsku mo­
gą sobie pozwalać na wszelkie wybryki 
antypolskie, jakich niewolno im dopu­
szczać się w krajach Rzeszy niemiec­
kiej.

W olność swoją Gdańsk zrozumiał 
jako wolność zbrojenia przeciwko P ol­
sce, która historycznie i  gospodarczo 
jest przecież jego macierzą. Ostatnio 
tę  „wolność" Gdańsk posunął tak dale­
ko, że odmawia polskim okrętom wo­
jennym  zawijania do sw ojego portu.

Kres cierpliwości polskiej wobec 
krnąbrnego bastarda, udaje się — b li­
ski.

Polska w  żadnym razie nie może 
zrezygnować i nie zrezygnuje ze 
swoich żywotnych praw w Gdańsku.

Dzeta

Koncesjonowane KURSY KROJU
H. L. GOLDSZTAJNA w  BĘDZINIE UL. KOŁŁĄTAJA 45

podaje do wiadomości, ie  dnia 28.-9. r. b. rozpoczyna się 
2 gi 4-ro ty g o d n io w y

GRUPOW Y KURS KROJU MĘSKIEGO po ulgowej cenie zł, 125
Po ukończeniu kursu uczniowie otrzymują S w lad a i tw o  u k o ń ­

czenia według wzoru zatwierdzonego przez M inisterstwo. Zapisy co­
dziennie od godz. 10—13 i od 19—21. Żądajcie prospekty  bezpłatnie.

Londyn, we wrześniu.
u Mahatmy środkiem reklamy, lec* 
wynika z całokształtu jego poglą­
dów i nauki. Gandlii jest dumny, ze 
stworzonej przez się teorji „bierne­
go oporu“ i tuż po przyjeździe do 
Europy ujął swą naukę dla „krwio 
żerczych europejczyków" w nastę­
pujących słowach: „Doktryna nasza 
stała się potężną przez brak oporu. 
Wy należycie do wojowniczych lu­
dów i prawdopodobnie mnie nie zro 
zumiecie. Powiadam jednak, że 
„bierny opór" jest najlepszą, na j­
silniejszą bronią. Siła gnieździ się 
nietylko w mięśniach, muskuły nie 
są koniecznością. Siła jest w sercu 
Żaden naród nie może być zgnębio­
ny, jeśli sobie tego nie życzy".

Potęga brytyjska od 300 lat o- 
piera się na Indjach. Stamtąd an- 
glicy czerpali i czerpią swe bogac­
twa. Indje są „perłą korony brytyj­
skiej". Drobny, półnagi człowie­
czek przybył do stolicy władców 
swego kraju, by żądać niepodległoś 
ci dla „miljonów niemych niewolni­
ków", a tern samem pozbawić An- 
glję najświętniejszej kolonji i —■ 
być może—podstaw imperjalne eg­
zystencji, Gandhi nie wywnętrza 
się na temat konferencji „Okrągłego 
stołu"; prawdopodobnie nie wierzy 
w pomyślny dla Indyj wynik, za­
mierza bowiem poza urzędowetni- 
pertraktacjami przemówić bezpo­
średnio do szerszych mas angiel­
skich. „Pragnę — powiada — wyja­
śnić angielskim robotnikom, któ­
rym rozwój przemysłu indyjskiego 
dał się najbardziej we znaki, sens 
dążeń wolnościowych hindusów. 
Wiem, iż włókniarze z Lancashire 
grozili mi zlinczowaniem, ale nie o- 
bawiam się tego i mam nadzieję, że 
zdołam ich przekonać". Zasadni 
czym warunkiem uzyskania, niepo­
dległości jest dla Gandhiego znie­
sienie różnic kastowych i zrównanie 
pram mahometan i buddystów.

O anglikach trybun hindusów 
ma wyrobione, acz niezbyt pochleb 
ne zdonie, Londyn powitał go ule­
wnym deszczem. Gandhi uśmiecha 
się i żartuje: „Czyż można było o- 
czekiwać czegoś innego? Jest to 
prawdziwie angielska pogoda: nio 
ma żadnego respektu dla ludzi '. 
Gandhiego zasypują pytaniami:' 
„Czy złoży wizytę królowi!" Mahat­
ma bezradnie rozkłada ręce: „Je­
stem dobrowolnym więźniem rządu 
królewskiego. Jeśli król zechce pój 
dę doń". Przemawia Gandhi sie­
dząc na poduszce, rozłożonej na s ‘o 
le; zebranych przeprasza, usprawie 
dliwiając się tern, że od kilku lat 
nie może już przemawiać stojąc. 
Dość zresztą spojrzeć na drobną fi 
gurkę, by uprzytomnić sobie, że je 
dno silniejsze uderzenie angielskie 
go policjanta pozbawiłoby Ind.,e 
apostoła i wodza Ale siła duchowa 
„bezopornego" Mahatmy jest tak 
potężna, że zamierza on w obozie 
wrogów „wykonferować" wolność 
swego kraju. „Bandę Mataram!" 
(niech żyje ojczyzna!) wołają doń 
hindusi. Czy duch „mataram" poko 
na pancerniki, złoto trustów i nie­
złomną potęgę brytyjską?

L .  H.
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Co słychać w stolicy?
Brak gotówki i stagnacja. -  Z. A. S. P . - Restauratorzy zniżają 
ceny __ Autobusy pracują dcticytowo. — Monopol na żarówki.

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K . ^

Po dżdżystym sierpniu oczekiwano 
K upragnieniem  śłońca i pogody, tym ­
czasem wrzesień nietylko zawiódł, lecz 
naznaczył sic jeszeze gorsza pogoda i 
przykrem i nastrojam i. W prawdzie oży- 
jrił sic cokolwiek rueli parlam entarny 
Sr kołach poselskich zupełnie poważnie 
jnówią ó zwołania sejmu i senatu w 
pierwszych dniach października, leci 
Jeżeli chodzi o sezon jesienny i ożywie- 
pio sie w handlu, jakie zwykle w tym 
pzasie daje sie odczuwać, to, niestety,
5v roku tym  panuje zupełny zastój. Je ­
szcze nie mamy sezonu, jakkolwiek 
jriekszość urlopowanych i urlopujących 
Już dawno powróciła z wywczasów, stoi 
tem u na przeszkodzie najwidoczniej 
b rak  gotówki i... stagnacja.

Ten stan powoduje pewną taniość w, 
handlu, konkurencje w każdej dziedzi­
nie i dążenie do obrotu chociażby kosz­
tem  s tra t lub minimalnego zysku.

Zasp, że tak  nazwiemy karte l akto­
rów, k tó ry  z początku zadzierał mocno 
głowę i był nieustępliwy wobec dyrek­
torów, spuścił no3 na kwintę i poszedł 
na kompromis, dyrektorzy bowiem z a ­
częli organizować zespoły am atorskie i 
.wsadzać do tea tru  nowe siły, przekona­
li sie przytem, że wśród tego zarybka 
można wyszukać prawdziwe talenty.

O pinja publiczna sabotaż aktorów 
pow itała z pewnym niesmakiem, zwła­
szcza, że wyszło na jaw, że główni pro­
wodyrzy tego sabotażu pobierają w te­
atrach zawrotne sumy, przekraczające 
niekiedy tysiąc złotych dziennie i że w 
Całej akcji Zaspu przedewszystkiem 
chodzi o te „ryby *, nie zaś biedną brać 
artystyczną.

Cały incydent uapewno nie wyjdzie 
na dobro teatrom , gdyż publiczność tak  
nie zbyt pochopna do odwiedzania tea­
trów, zniechęciła sic do reszty.

Również i w innej dziedzinie zapa­
nowało odprężenie. Oto restauratorzy, 
którzy od czasu wojny wyśróbowati ce­
ny do maksimum, obecnie w racają do 
przedwojennych zwyczajów, wprowadza 
jąc  tanie obiady, przekąski i inne u ła t­
wienia dla konsumentów, zadawalnia- 
jąc sie mniejszym zyskiem, lecz więk­
szym obrotem. Wiadomo bowiem, że 
W arszawa przedwojenna słynnęła i  
taniości restauracyjnej, gdyż za k ilka­
dziesiąt kopiejek można było dostać 
całkiem porządny obiad.

O ile stare firm y zaledwie wegetują, 
wszelkie nowe imprezy całkiem sie nie 
udają. Charakterystycznym  przyk ła­
dem może posłużyć uruchomienie llu jt 
autobusowej P lac Kazim ierza — dwo­
rzec główny — Wybrzeże Kościuszkow­
skie. L in ja  ta  łączy najbardziej ru ch li­
we ośrodki z dworcem głównym, nie 
m ając z sobą żadnego -połączenia, to 
jednak od samego je j uruchom ienia 
przynosi deficyt, wskutek czego dy rek ­
cja tram wajów zamierza ją  zlikwido­
wać. Na brak frekwencji na tej lii*ji 
Wpływają niewątpliw ie kryzys i nie 
przyzwyczajenie się ludności ośrodków 
do nowego środka lokomocji, jak  rów­
nież brak  odpowiednich kredytów w 
budżecie mieszkańców tych dzielnic.

Gdy we wszystkich dzielnicach panu­
je zniżka, taniość i poszukiwanie rynku 
zbytu, kartel zrzeszonych firm  zagra­
nicznych, operując kapitałam i niemiec­

kiemu holenderskiemi, przy m inim al­
ne m współudziale kapitałów am erykań­
skich, produkujących żarówki, zamie­
rza obdarzyć nas nowym haraczem 
przez podniesienie ceny żarówek. Cena 
żarówki, k tóra nie powinna przekra­
czać dziesięciu groszy, została wyśróbo-

wana do norm  paradoksalnych. W 
związku z tern rązd nosi sie z zamia­
rem stworzenia specjalnego monopolu 
żarówkowego, żeby uniemożliwić od­
pływ kapitałów  krajowych, wysondowa 
nych z naszej kieszeni przez wyśróbo* 
waną ceną żarówki.

Wrzesień

Niedziela

Stan bezrobocia na terenie Zagłębia Dąbrowskiego.
23.070 OSÓB BEZ PRACY.

Ogólny stan bezrobocia w ub. 
tygodniu na terenie Zagłębia Dąbr. 
wynosił 23.070, z czego zarejestro­
wanych w urzędzie jest 20.558 osób, 
w tem kobiet 4.832, a pracowników 
umysłowych 992.

W porównaniu do ubiegłego ty­
godnia liczba bezrobotnych zmniej 
szyła się o 28 osób.

Częściow zatrudnionych na dwa

ni jest — 241, na 3 dni — 5138, na 
4dni — 4640 i na 5 dni — 14.713, 

razem 24.732.
Zasiłków od 31 serpnia do 6 

września fundusz bezrobocia wypła 
cił 4978 osobom. _

Przy robotach publicznych za. 
trudniono 2739 osób, z czego w po­
wiecie będzińskim — 1257, olku­
skim 365 i zawierckim 1117.

Apel związku zawodowego robotników budowlanych 
do przedsiębiorców Zagłębia Dąbrowskiego.

Ostatnio cały szereg firm  budowla­
nych na terenie Zagłębia Dąbrowskie­
go wprowadziło dotychczas nieznaną 
taktyko przy przyjm owaniu do pracy 
rzemieślników i robotników, narzuca­
jąc m niejszą cenę dla wygłodzonych 
m uraroy i cieśli, mianowicie 1 zŁ 1 1.2# 
na godz, zapom inając o umowie w przo 
myślę budowlanym, k tórą w lipcu br. 
sami podpisywali. Związek robotników 
budowlanych przypomina, że dla I  ka 
tegorji rzemieślników płaca wynosi 
1.51 gr. za godz. i dla I I  kat. zł. 1.33. 
Związek, k tóry  staje  w obronie swych 
członków, w im ieniu których dnia 17 
lipca b. r. podpisał wraz z pp. przed­
siębiorcami przedłużenie. umowy na 
okres jednego roku nie może patrzeć 
ber.czynnie, jak  się w poszczególnych 
firm ach podsuwa robotnikom dekla­
racje do podpisu na głodowe zarobki, 
a przy redukcji wym aga się podpisu 
na  zrzeczenie się jakichkolwiek preten- 
syj do firm y, związek nadmienia, że 
rzemieślnicy i robotnicy zatrudnieni 
w zawodzie budowlanym, m ają  ustalo­
ne płace przez inspektorat pracy, za

zgodą i wspólnem porozumieniem się 
z przedsiębiorcami budowlancmi i 
proedstawicielami Z. Z. Z., wobec tego 
nie należy stosować systemu przyjęć 
jak  służby domowej, ile kto w a r t  
Przedstawiciele związku kategorycznie 
pro testu ją przeciwko podobnym syste­
mom i radzą pp. przedsiębiorcom nie 
niszczyć drogiego papieru na deklara­
cje dla robotników, które na nic się nią 
przydadzą, a robotnik w dzisiejszych 
czasach dlatego podpisuje jakąś tam  
deklarację, byle zarobić na kawałek 
chleba.

Jednocześnie związek zwraca uwa­
gę na fakt, że pp. przedsiębiorcy bu 
dowlani pozostawiali na boku cały sze­
reg miejscowych rzemieślników i ro­
botników, przy jm ując przyjezdnych 
z poza terenu, czem w ytw arzają bezro­
bocie w Zagłębiu.

Związek kategorycznie protestuje 
przeciwko tego rodzaju praktykom  pp. 
pw.edsiębiorców i radzi zastosować się 
do obowiązującej obydwie strony umo­
wy.

Wielkie zawody straży ogniowych
okręgu zawierckiego.

Dr. med. S, Luftspringer
b. d yrek tor S zp ita la  W e n e r y c z n e g o
Sp ecja lista  chorób skórnych i w e n e ­
rycznych. Diatermja. le c z e n ie  ży lak ów

powrócił
Ord. od godz. 10 — 1 i od 5 — 8

p o p o ł.
SOSNOW IEC  

ul. M odrzejowska 39 . II p.
(ró g  u l. K o śc ie ln e j) .

Tel. t-09.

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w 
Zawierciu wielkie zawody strażac­
kie 3 i 4-ej grupy o mistrzostwo po­
wiatu, w których brało udział 13 
Btraży z 285 strażakami.

O godzinie 8.30 rano odbyła _ się 
zbiórka wszystkich straży na boisku 
1  AZ., gdzie po złożeniu raportu pre­
zesowi okręgu staroście Konopackie­
mu w zwartym ordynku wyruszono 
do kościoła paraf jalnego na nabożeń­
stwo odprawione przez ks. prałata 
Franciszka Zientarą. W  czasie nabo­
żeństwa. piękne kazanie o szczytnej 
idei strażaka — obrońcy mienia bliź­
nich, wygłosił ks. prefekt Banasiń- 
ski.

Godzina 11.30 zgromadziła wszy­
stkich uczestników i przybyłych go­
ści przed gmachem remizy _ straży 
miejskiej przy ulicy Leśnej, gdzie 
odebrali defiladę prezes związku wo­
jewódzkiego p. Aleksander Erbó, 
prezes okręgu p Stanisław Kono­
packi i instruktor wojewódzki p. Jó ­
zef Pleban ek.

Po przerwie obiadowej rozpoczę­
to zawody, do których przystąpiły 
w grupie 3-ej straże z S iem erza  i 
Zelisławic, zaś w grupie 4-ej straże 
Winowna, Mierzęcic, Łośnic, Marko­
wie i Skałki.

Sąd dla grupy 3-ej stanowili: A. 
Krulikowski, naczelnik straży z Ol­

kusza, W . Sojecki, naczelnik straży 
i S. Szwaja, sŁ instr. obaj z Często­
chowy, oraz Cz. Mandat, naczelnik 
straży z Czeladzi; w grupie 4-ej zaś 
Nikodem Kotkowski, s t  instr. z Ol­
kusza, Longin Jaroszewski, instr. z 
Będzina, oraz W . Kulka, zastępca na 
czelnika z Pilicy.

W yniki w grupie 3-ej osiągnięto 
następujące: pierwsze miejsce zaję­
ła straż z Zelisławic zdobywając 68 
punktów, drugie miejsce Siewierz 
przy 37 punktach; w grupie 4-ej 
pierwsze miejsce zdobyło Winowno 
punktów 134, drugie Mierzęcice, pkt. 
85, trzecie Łośmce, punktów 76, 
czwarte Markowice, punktów 70 i 
piąte Skałka, punktów 55.

Nad całością czuwał s t  instr. za 
wierekiego okręgu p. Eugenjusz 
Wochtman. Straże, które się wyróżA 
niły otrzym ają nagrody, pozostałe 
zaś dyplomy.

Bardzo miłe wrażenie sprawiała 
zorganizowana przez straż z Zelisła­
wic orkiestra, składająca się z 24 
małoletnich muzykantów w wieku 
od 10 do 18 lat. Jak  dotychczas 
wśród straży okręgu zawierckiego 
na jednem z czołowych miejsc stale 
trzym a się straż z Zelisławic, świe­
cąc swym przykładem i pobudzając 
do szczytnej ryw alizacji

Dal* Św. Kułtaehjugia 
Jutro: Mateusza Ap.
Wschód słońca: 5.17 
Zachód słońca: 5.44

RAD JO
W A R S Z A W A .  ,

Niedziela, 20 września.
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. 1158 

Sygnał czasu i  warsz. obs. a s tr ,  hejnał 
krak. 12.05 Program  na dz. bież. 12.10 
Poranek muzyczny a fil harm, warsz. 
14.00. Urzęd. kom. państw. inst. met 
14.10 „O szarańczy" — odczyt. 14.25 Kon 
eert. 14U5 „Po powrocie do domów" — 
odczyt 14.50 Pieśni ludowe. 15.00 Odcz. 
roln.’ p. t  „W ybór m aterja łu  zarodo­
wego i zestawianie stadek". 15.20 Pie­
śni żołnierskie. 15.30 Odczyt roln. p. t 
„Sprzęt i przechowywanie płodów 
rolnych". 15.50 Tańce ludowe. 1G.0C 
Djalog ze Lwowa. 16.20 Tańce ludowe, 
16.40 Program  dla dzieci starszych pU  
„Co się dzieje na świecie". 16.55(<Felje- 
ton p. Ł „Ja nie umiem czytać". 17.18 
Mecz tennisowy m istrza św iata Cochet 
z mistrzem Polski Tłoczyńskim. 17.41 
Koncert popularny. 19.00 Rozmaitości. 
19.20 Kom. tow. do zachęty hodowli 
koni w Polsce. 19.25 Muzyka z płyt 
gramof. 19.40 Skrzynka pocztowa tech 
niczna. 19.55 Urzęd. kom. państw, inst. 
met. 20.00 Wiadomości przyjemne i po 
żyteczne. 20.15 Koncert wieczorny. 
22.00 Peljeton p. t  „Miasto pieśni". 
22.15 Komun.: meteoro)., gł. wojsk. st. 
met. dla komunik, lotu., sport, i poli­
cyjny. 22.25 Program  na dz. nast. 22.30 
Recital śpiew, z Krakowa. 23.00 Mu­
zyka tan. z rest. „Gastronomja".

W A R S Z A W A .
Poniedziałek, 21 września.

11.40. Przegląd prasy^ kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram  na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw, 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Cc 
każdy o gimnastyce wiedzieć powi­
nien. 15.45. Przegląd kom. 16.00. Muzy­
ka z p ły t gramof. 16.45. Kom. dla że­
glugi i rybaków. 16.50. Pogad. lit. w. 
jęz. franc. 17.15. Muzyka z p ły t gra­
ni of. 17.35. Duchowy obraz P ranej! 
współczesnej 18.00. Muzyka lekka 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Peljeton p. t. Na 
jaskółce. 19.35.. Muzyka z p ły t gramof.
19.40. Skrzynka poczt roln. 19.55. Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. 20.00. P ras. 
Dz. Radj. 20.10. Kom. sport. I. 20.15. Pu 
gadnnka radjotechniczna p. t. Ra­
szyn i jego zasięg detektorowy. 20.30 
Operetka „Księżniczka Czardaszka“. 
W przerwie repert. Warsz. Teatrów 
Miejsk. 22.30. Dodatek do Pras. Dz. R. 
22.25. Kom. meteor., sport. I I  i polic.
22.40. P rogram  na dz. nast. 22.45. Tr.  z 
W ilna. 23.15. Muzyka tan. z restaur. 
Polonia Palaee-IIotel..

K A T O W I C E .

Poniedziałek, 21 września.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z W arsz. 14.50. Kom. gospod. z Warsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 15.25. Ogrodnik śląski. 15.45. P rze­
gląd kom. z Warsz. 16.00. Koncert a 
p ły t gramof. 16.50. Pogad. lit. w jęz. 
franc. 17.10. D. e. koncertu z płyt gra 
mof. 17.35. Odczyt i koncert z Warsz. 
19.00. Codz. odcinek powieść. 19.15. Roa 
maitości. 19.30. Z dziejów Ziemi Śląs­
kiej. 19.55. Tr. z Warsz. 20.10. Kom. 
Strażaetw a Śląsk. 20.15. Tr. z W arsz 
22.35. Kom. meteor, z W arsz. i program  
na dz. nast. 22.45. Tr. z W ilna i Warsz.

Z TEATRU M IEJSKIEGO.
K ancelarja tea tru  kom unikuje nam, 

że od kilku dni wre tam  gorączkowa 
praca przygotowawcza do rozpoczęcia 
nowego sezonu. Nowozoangażowany ze­
spół artystyczny odbywa próby z* 
świetnej komedji J. Szaniawskiego 
„Papierow y kochanek", k tó rą tea ti 
m iejski zainauguruje nowy sezon.

Skład nowego zespołu stanowią: pp 
W ik t°rja  Arciszewska (z tea tru  „Ate­
neum", Stefan Brem („Reduta"), I.ena 
Gąsi°rowic«ówna (absolw. kat. szk. 
dram.), Jerzy  Gołaezewski, reżyser
(teatry  warszawskie), M ira Górecka
(moskiewskie studio Stanisławskiego), 
Józef Orehoń (teatr m iejski, Grodno), 
Jan in a  Sobotkowska („Reduta"), Jan i- 
na Zakrzyńska (teatr m iejski Lublin), 
oraz artyści z ubiegłego sezonu pp.: 
Bronisław HorOwłez, M ar ja  K ossakom  
ska, Olaf Słupski i Helena Tańska.
R eżyserję widowiska inauguracyjnego 
objął p. Edm und Szafrański, fila r tea, 
t ru  „Reduta". W spółpracę w dział* 
urządzania wnętrz przyrzekła ini, 
H elena Mamelokowa.

P rzy  cierpieniach pęcherzyka żółci o* 
wego 1 wątroby, kamieniach żółcio­
wych i żółtaczce, natu ra lna woda gorz-r 
ka „Franciszka - Józefa" znakomici*! 
u łatw ia trawienie. Żądań w

i
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Zjazd delegatów stowarzyszenia b. więźniów politycznych
w  S o s n o w c u .

W zjeździe bierze udział 200 delegatów z całej Polski.
W czoraj w sali domu ludowego 

■w Sosnowcu rozpoczął się dwudnio 
w y ogólnopolski kc-ngres stowarzy­
szenia b. więźniów politycznych-

W  zjeździe wzięło udział około 
200 delegatów, między innymi p re­
zes zarządu głównego poseł Pużafc 
(P P S . CKW K.), b. poseł K w a p ią  
Ski (P P S . CKW.), b. poseł Stań­
czyk (PPS. CKW.) i Piotr Jago­
dziński, znany z procesu zamacho­
wego na życie marszałka Piłsud­
skiego. Obecny był również zastęp­
ca starosty  będzińskiego p. Izydor- 
Czyk, zastępca komisarza miasta 
Almstaedt, podprokurator Rzadkie 
wicz, reprezentujący miejscowy od­
dział związku legjonistów i inni.

Zjazd zagaił dłuższem przemó­
wieniem poseł Pużak, k tóry  powi­
tał zebranych, życząc pomyślny*ih 
obrad.

N astępnie dokonano wyboru pre 
zydjum zjazdu, w skład którego we 
szli pp.: b. poseł Kwapiński (prze­
wodniczący), Pietkiewicz, Bień, Ja 
godziński i Słomiński.

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum zjazdu, na wniosek b. posła 
Kwapińskiego uchwalono wysłań 
depeszę do b. marszałka sejmu Da­
szyńskiego, k tóry  przebywa na ku­
racji w Bystrej. Następnie w ygło­
szono szereg powitalnych przemó­
wień.

Pierwszy zabrał głos p. Cupiał, 
k tóry w imieniu miejscowTego okrę­
gu P PS . CKW. w itał zjazd.

D rugi przemawiał w imieniu 
m iasta zastępca komisarza AIiu- 
slaedt, następnie b. poseł Stańczyk,

Z K iele.
T (k) No>vy starosta stopnicki. Do­

tychczasow ego sta ro stę  w Skalacie, p. 
F e lik sa  T arńagórsk iego , przeniesiono 
do B uska, na  starostw o stopnickie, a 
s ta ro stę  stopnickiego, p. Plenkiew icza, 
em erytow ano.

(k) W ystaw a obrazów. S ta ran iem  
tow. m iłośników  sztuki w dn. 20 bm. o 
godz. 1 popoł. zostanie o tw arta  w sali 
re su rsy  obyw atelskiej (hotel Bristol) 
w ystaw a obrazów  studentów  szkoły  
sztuk pięknych.

W ystaw a trw ać  będzie do dnia  4 
październ ika włącznie. Zwiedzać m ożna 
od godz. 9-tej rano  do godz. 5-tej popoł.

(k) A nton i F e r tn e r  w K ielcaeh, Dzi­
s ia j przybędzie do K ielc i da ty lko  je ­
dno przedstaw ienie w tea trze  polskim  
znakom ity  a r ty s ta  tea tró w  warszaw-i 
skich, A ntoni F e rtn e r , ostatn io  nag ro ­
dzony przez rząd francusk i krzy/.eni 
oficerskim  leg ji honorow ej za w y d at­
n ą  pracę n a  scenie polskiej i szereg 

/  znakom itych k reacy j w sztukach auto­
rów  francuskich .

Obok F e r tn e ra  w ystąp ią  a rty śc i 
te a tru  letn iego  z D aszew skim  n a  czele.

(k) Spłoszeni złodzieje. N ieznani 
dotychczas złodzieje za pom ocą w yrw a 
n ia  k ra ty  okiennej, w łam ali się do skle 
pu stow arzyszenia robotników  chrzo- 
ścjańsk ich  p rzy  u licy  Zam kowej w  

Okońskich, gdzie już  zaczęli sk ładać wy 
jfroby ty toniow e do w orka, lecz spłosze- 
in i przez stróża m iejsk iego  J a n a  Cent-, 
kowskiego, zbiegli, nic nie zabraw szy.

(k) C zyja zguba? K aro l Boszozyk, 
m ieszkaniec K arczów ki. dn ia  17 bm. 
u d a ł się w celu m łócenia zboża do sto­
doły M łynarsk iego  K aro la , zam. na 
K arczów ee i znalazł w zapolu tejże sto 
doły porzucone niem owlę, liczące oko­
ło 6 m iesięcy, k tó re  oddano pod opiekę 
F ran c iszk i M łynarsk ie j na  Karezówee.

(k) P rz y k ry  w ypadek  m ia ł m iejsce 
d n ia  17 bm. w k lubie  urzędników  pań­
stw ow ych w K ielcach. 6-eio le tn i J a n  
Kopeć, p rz y ję ty  do przedszkola klubo­
wego, nag le  zasłab ł i pomimo n a ty ch ­
m iastow ej pom ocy lekarsk ie j zm arł. 
W szelkie zabiegi pp. drów  D ziew ulskie­
go, K om endy, G ąsiorowskiogo i Za-f 
m ojskiego, okazały  się bezskuteczne, 
gdyż śm ierć  n astąp iła  m om entaln ie 
w skutek  pęknięcia  aorty .

(k) Pożar. W e wsi Chlewice, gm. 
M oskarzów, po w. włoszezowskiego, wy 
buch! pożar w zabudow aniach Bed­
narsk iego  W alentego, k tó ry  zniszczył 
dach nad  dom em  m ieszkalnym , eh Iow, 
sieczkarnię i drobne sp rzęty  domowe, 
ogólnej w artości 1625 zł. P o żar pow­
sta ł w skutek  w adliw ej k o n stru k c ji ko­
m ina.

w imieniu rady naczelnej PPS. 
CKW. i klubu poselskiego przema 
wiał poseł Bień, w  imieniu T U R . 
p. Czesławski z Warszawy, imie­
niem związku legjonistów podprok. 
Rzadkiewicz, w imieniu paw. władz 
szkolnych p. Własiński i inni.

W  lasach gorenieckich, należą­
cych do t-wa Saturn dzieją stię nie­
słychane rzeczy. Oto biją tam i mal­
tretują ludzi, nawet kobiety i dzie 
ci, które mają odwagę wejścia do 
lasów, celem uzbierania grzybów. 
Harcując na koniu tropi się zbiera­
jących grzyby i bije w nieludzki 
sposób nahają bez pardonu.

W czasie jednej z obław przed 
kilkoma dniami pobito Jana Ryzę i 
Jakóba Rogoża, zadając im cięte ra-

Sprawa o nadużycia w państwo­
wej fabryce amunicji w Skarżysku, 
popełnianie przez kierownika wydzia 
łu gospodarczego p. Sędzikowskiego

Sąd okręgowy w Kielcach roz­
patrywał dwie ciekawe sprawy: Pa  
wida - Nusyma Rozenberga, lat 22, 
zam. w Kielcach, który aresztowany 
został na stacji w Kielcach w chwi­
li odbierania z przechowalni baga­
żu, zawierającego bibułę komunisty 
ezną. Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
skazał Rozenberga na 4 lata domu 
poprawy.

Niezwykłe poruszenie wywołało 
na sali rozpraw aresztowanie nie­
jakiej Goldmanównej, która pierw­
sza zgłosiła się po odbiór walizy z 
bibułą, lecz widząc, że jest śledzona 
przez policję, odeszła od okienka i 
dopiero po 3 dniach walizę odebrał 
Rozcnberg i został natychmiast a- 
resztowany przez ukrytych wywia­
dowców.

Goldmanówna jest siostrą znane­
go dentysty w Kielcach.

Prócz tego sąd rozpatrywał 
sprawę ucznia 5-go kursu semina- 
rjum nauczycielskiego w Kielcach, 
Antoniego Pokorskiego.

Po przemówieniach dokonano 
wyboru komisyj, puczem uczestni-* 
ey zjazdu udali się pod hutę Kata­
rzynę, gdzie złożono wieniec na pły­
cie poległych robotników.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się obrady.

ny w głowę, Ludwikowi Komnacki> 
mu odcięto ucho, Władysławowi Wlu 
szezykowi złamano rękę. To są oso­
by które zameldowały o tern na po­
sterunku, a dziesiątki osób, w oba­
wie zemsty nie przyznaje się do 
przykrych spotkań służbą leśną, któ­
ra oświadcza, że nie boi się niko­
go, bo sama jest policją i sądem. Czy 
zarząd tow. Saturn nie ukróci niepo­
czytalnych wybryków tych mołoj- 
cówł Z ogniem igrać nie wolno.

i jego pomocnika Ignatowicza, od­
będzie się w dniu 10 października 
br. w sądzie okręgowym w Radomiu.

Pokorski był swego czasu ucz­
niem seminarjum nauczycielskiego 
w Radomiu lecz jako biorący udział 
w aferze komunistycznej na terenie 
Radomia, został wydalony ze szko 
ły i drogą protekcji, został przyję­
ty do seminarjum w Kielcach.

Pewnej nocy Pokorski areszto­
wany został w chwili, gdy niósł bi­
bułę komunistyczną; pozatem Po­
korski podejrzany był o sianie pro­
pagandy komunistycznej wśród mło 
dzieży Bzkolnej.

Podczas rozprawy sądowej Po­
korski nie przyznał Bię do należenia, 
do partji komunistycznej, oświad­
czył natomiast, że jest sympaty­
kiem ruchu komunistycznego.

Świadkowie: dyr. seminarjum 
Dominiszewski, prof. Hamburg i  
nauczycielka Hubicka w swych ze­
znaniach pochlebnie wyrażali się o 
Pokorskim.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy ska 
zał go na 8 miesięcy twierdzy.

Dr. L. Poznański
powrócił

Specjalista chorób uszu, no­
sa , gardła i płuc. 

S0SN0W8EC, 
M ałachowskiego 9. Te!. 707.

P rz y jm u je  o d  1 1 — 1 i od  5 —  7, 
W  n ie d z ie lę  i św ię ta  od  12 —  1.

Z Sosnowca.
(s) S e k re ta r ia t polskiego tow. ta ­

trzańsk iego , oddział w Zagłębiu  Dą- 
b row stiem , Sosnowice ul. Chemiczna 
14, podaje  do wiadomości, że dyrekcja 
zak ładu  zdrój owo - kąpielow ego Żogie 
stów - Zdrój postanow iła  udzielić człon 
koan polskiego tow. ta trzań sk ieg o  20 
proc. zniżki, od obow iązujących cm  
pokoi, w czasie od 1 w rześnia 3931 da 
1 m a ja  1932.

Z gustow nego doboru ram  i solidne 
go ich w ykończenia słynie od szeregu 
la t  f irm a  W Ł. CZECH O W SK I, Sosno­
wiec, 3-go M aja  8.

(s) W alne zebran ie  peowiaków. D n 
27 bm. odbędzie się walne zebranie peo­
wiaków w Sosnowcu, ul. W aw el nr. 1, 
w pierw szym  te rm in ie  o godzinie 10 
rano, w d ru g im  o 11 -ej.

(s) Zarząd stow arzyszenia mężów, 
k a t. ak c ji ka to lick ie j w P ogoni zaw ia­
dam ia, że w niedzielę dn ia  20 bm., o 
godz. 17, odbędzie się ogólno zebranie 
m iesięczne mężów katolickich , w loka 
lu  p rzy  ul. M arjack ie j w Pogoni.

BACZNOŚĆ A K U SZ E R K I! W n ie­
dzielę, dn ia  27 bm. o g. 2 popoł. w sali 
„L u tn i“ p rzy  ul. W arszaw skiej 22, od­
będzie się sprawozdawcze Zebranie d la  
członkiń Zw iązku Zaw. Zebranie to po­
przedzi odczyl z dziedziny położnictwa, 
k tó ry  w ygłosi p. Dr. B ajs. W stęp na  
odczyt w olny d la  w szystkich akuszerek. 
P ro si się o p u n k tu a ln e  przybycie.

ZARZĄD.

(s) Z centralnej ta rgow icy  w Mysło 
wicach. W  tygodniu  od 12 do 18 bm. 
spędzono na  ta rg i:  bu iia i 130, wołów 28, 
k rów  635, ja łów ek  46, c ieląt 123, owieo 
34 i n ierogacizny  2557 sztuk.

P łacono za jeden  k ilo g ram  żywej 
w agi bydła  rogatego  od zł. 0.70 do zŁ 
1.25, a n ierogacizny  od zł. 1.20 do 2.20. 
T a rg  by ł ożywiony, tendenc ja  stała.

(s) C horoby zakaźne w- mieście. Wj 
czasie od 13 do 19 bm. zanotow ano 
zostały  następu jące  w ypadki chorób 
zakaźnych: d u r brzuszny  6 wypadków , 
płonica 5 wyp., błonica 2 wyp., odra 3 
wyp., róża 1 wyp„ krz tusiec  1 wyp. 
gruźlica  p łuc 3 wyp. P ozatem  odkażono 
5 m ieszkań i odwszono 25 osób w z a k l 
dezynfekcyjnym .

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W ub. 
tyg., tj. od dn. 14 do 39 bm., spędzono 
na targow icę w Sosnowcu 1853 szt. 
trzody ehlewnej i 118 s z t  bydła.

Płacono za 1 kg. żywej w agi trzody 
od zł. 1.40 do zł. ŁSO.

T endencja  ożywiona.

Koszule męskie kupić można w każ­
dym sklepie. Dobrą jednak koszulę 
męską kupić można tylko u E. ZIELEŃ  
CA i  S-ki, Sosnowiec, H ale Rozwoju.

(s) Kradzieże. P. B irtelowi, w łaści­
cielowi sklepu na kol. Pekin złożyli wi' 
Bytę złodzieje. W ysjeśłi towarów za 
890 zł. i zbiegli.

— P. Mendelson Pirikus zameldował 
o kradzieży z mieszkania zegarka, lich  
tarzy i gotówki, w  sumie 135 zł. Ogól-, 
ne straty 1000 zł.

— N ie poszczęściło się p. Czesławowi 
Bilikow i (Chemiczna 32). Schwytano

bowiem na kradzieży u p. Jana  
azia (K ołłątaja 12). Siedzi i  czeka 

ną wyrok sądu. '

' : *  ' Z Będzina.
(b) Kradzież w  kościele w  Żychci- 

each. W  ub ieg ły  p ią tek  do kościoła p a ­
ra fia ln eg o  w Żyoueicach dosta li się 
złodzieje, skąd za pom ocą dobranego* 
k lucza o tw orzyli puszkę i sk rad li okor 
Zo 80 zł. . x

P o lic ja  wszczęła energiczne sledztw<v 
eelem w ykrycia  spraw ców  kradzieży.

(b) Co robi miłość. Zenobja W ylon, 
M ałobądzka 36, będąc w stan ie  silnego 
ro z s tro ju  nerw ow ego usiłow ała popeł­
n ić  sam obójstw o, w y p ija jąo  daw ką 
esencji octowej. D esperatkę w s tan ia  
n iezagrażającym  je j życiu pozostawio­
no n a  k u ra c ji w domu.

Powód ta rg n ięc ia  się n a  w łasne ży­
cie — zawód m iłosny.

„ S a m i s ą  p o lic ją  i s ą d e m !”
SŁUŻBA LASÓW GORENICKICH TOW. „SATURN“ B IJE  I ZNĘCA SIĘ

NAD LUDNOŚCIĄ

Szalony czyn zredukowanego inżyniera.
ZASTRZELIŁ ŻONĘ I SY NK A I ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE.

W mieszkaniu inżyniera górni­
czego Jana Pelara w Siemianowi­
cach na G. Śląsku rozegrała się 
dziś nad ranem wstrząsająca trage- 
dja na tle utraty pracy.

Inż. Pelar, kierownik szybu na 
kopalni „Richter“, otrzymawszy 
przed dwoma dniami wiadomość 
o redukcji, tak się tern przejął, że 
postanowił skończyć z życiem i po­
ciągnąć za sobą swoją rodzinę, nie 
chcąc żony i dziecka pozostawić na 
pastwę losu.

Plan ten wykonał dziś nad ra­
nem.

Po napisaniu kilku słów poże­
gnalnych, w których wyjaśnia p o ­
wody swojego kroku, wszedł inż. 
Pelar do sypialni i  dwoma strzała­
mi z rewolweru, skierowanemi w

głowę śpiącej żony 28-letniej Ste- 
fanji, pozbawił ją życia Następnie 
dwoma strzałami w głowę i serce 
zabił swego 9-cioletniego syna J e ­
rzego, poczem lufę rewolweru skie­
rował we własną pierś i pięciokrot­
nie ciężko się zranił.

Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził zgon Pelarowej i syna, 
ciężko rannego Pelara przewiózł na­
tychmiast do szpitala, gdzie tragicz­
na ofiara redukcji zakończyła życie 
w 2 godziny później.

Przed zgonem inż. Pelar prosił, 
by w jego pogrzebie nie brał udzia­
łu dyrektor kopalni, ani orkiestra 
górnicza.

Inż. Pelar pochodził ze Śląska 
Cieszyńskiego i brał czynny udział 
w wałkach o wyzwolenie tej ziemi.

Nadużycia w fabryce amunicji
w Skarżysku,

Sprawy komunistyczne przed sądem okręgowym
w Hielcach.

4 LATA DOMU POPRAW Y I 8 MIES. TWIERDZY ZA ROZPOWSZCHNIA- 
N IE BIBU ŁY  KOMUNISTYCZNEJ.—ARESZTOW ANIE NA SALI ROZ­

PRAW .
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Oszczercza kampanja „Kurjera Zachodniego”
przeciwko kasie komunalnej i instytucjom sejmiku będzińskiego

przed sądem grodzkim w Sosnowcu.
Przed paru miesiącami „Kurjer 

Zachodni" wszczął kampanję prze- 
aiwko komunalnej kasie oszczędno­
ści w Będzinie. Cały szereg zarzu­
tów, wyssanych z palca, miało świad 
esyć o złej gospodarce w kasie, głów­
nie zaś ostrze zgoła 
nieprzyzwoitej kainpanji sprowadza 
ło się do chęci poderwania zaufa * 

nia do kasy komunalnej.
Epilog tych napaści „Kurjerko- 

wych“ rozegrał się wczoraj przed 
sądem grodzkim w Sosnowcu.

omawianiu gospodarki piekarni me­
chanicznej „Produkcja" w Sosnow­
cu, zaznaczył, że w jednym z arty­
kułów „Kurjer" omyłkowo (!?) na­
pisał, jakoby kasa komunalna w

Będzinie miała piekarni mechanicz­
nej udzielać gw arancji i kredytu.

Wobec spóźnionej pory dalsze b a ­
danie świadków odroczono do dnia 
następnego, tj. dziś na godz. 10 rano.

Czyżby nowe nici w sprawie afery szpiegowskiej
Demkowskiego w państw, fabryce amunicji w  Skarżysku.

W ostatnich dniach został usu-
 „ . . .  nięty z zajmowanego stanowiska wi-
Rozprawę prowadził sędzia Ley cedyrekto'ra fabryki amunicji p. Ka-

bowiez. . „
Akt oskarżenia zarzuca „K urje­

rowi Zachodniemu", że w szeregu 
artykułów usiłował rozpowszechniać 
fałszywe wiadomości o gospodaroo 
w kasie i innych przedsiębiorstwach 
sejmikowych, chcąc w ten sposób po 
derwać im egzystencję.

Do spraw y tej z jednej i z dru­
giej strony zgłoszono 16 świadków: 
starostę Boxę, inż. Czaplickiego, io i. 
Janotę, sekr. Narbutta, dyr. kasy 
kom. Rogójskiego, red. Arnolda, inż, 
Kaleńskiego, MieszaJskiego, Gorja- 
nowicza, Nowarę, Grządzielskiego, 
Wylężka, Nobisa i Strzeleckiego.

P. Porczyński i b. dyrektor pow. 
kasy komunalnej w Będzinie An- 
kiersztejn na rozprawę się nie s ta ­
wili.

W imieniu pow. kasy kom unal­
nej występowali adw. Forelle i adw, 
Pawełek. W  obronie „K urjera" wy­
stępował adw. Krzemwski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
adw. Krzem uski prosił są,d, aby z 
powodu niestawiennictwa się dwuch 
świadków: Porczyńskiego i b. dyr. 
Ankiersztajna. sprawę odroczyć. Sąd 
jednak do prośby adw. Krzemuskie- 
go się nie przychylił i przewód sądo 
wy rozpoczął od badania główne­
go świadka, starosty i przewodni­
czącego sejmiku będzińskiego, J  Bo­
xy.

Starosta Boxa zeznawał zgórą 
trzy godziny. W zeznaniach tych 
między innemi zaznaczył, że artyku­
ły umieszczone w „Kurjerze Zachod­
nim" były
tendencyjnie skierowane przeciwko 
poderwaniu egzystencji pow. kasie 

komunalnej,
eo częściowo przez odbieranie wkła­
dów oszczędnościowych dało się zau­
ważyć. Artykuły umieszczane w 
„Kurjerze" — mówił starosta Boxa 
— posiadały w swej treści 

szereg msynuacyj, 
wobec tego nie zasługiwały, aby na 
nie można było odpowiadać. Pozosta 
ta więc do załatwienia tej sprawy 
jedna droga to jest — sąd.

Dalej starosta Boxa dawał sze­
reg wyjaśnień, dotyczących gospo­
darki przedsiębiorstw sejmikowych, 
o których „K urjer" również w napa 
stliwy sposób się rozpisywał.

Ogólne poruszenie wywołało na 
sali oświadczenie obrońcy oskarżo­
nego adw. Krzemuskiego, który przy

Z Dąbrowy.
(d) Pogadanki w  lektorjum miej­

skiej czytelni publicznej w Dąbrowie.
W lektorjum m iejskiej czytelni pu­
blicznej odbędą się następujące poga­
danki: dnia 21 bm„ prof. Wania w Ka 
miński „Instytucje oszczędnościowe"; 
dnia 22 bm., prof. Teofil M eller „Sport, 
jego znaczenie i zadanie"; dnia 23 bm. 
p. Piotr Swatowski „Wrażenia z podró 
ży po Czechosłowacji"; dnia 24 bm.. p. 
Stanisław Snopek „Co otrzymujemy z 
węgła"; dnia 25 bm., prof. W ładysław  
Chłapowski „Zmierzch hegem onji go­
spodarczej Europy" i dnia 26 bm., prof. 
Kantor - Mirski „Pieszo z Pińczowa 
do Korczyna". Początek pogadanek o 
godz. 7.30 wiecz. W ejście bezpłatne.

(d) Lekcje śpiewu. Zarząd klubu 
młodzieży im. marsz. J. Piłsudskiego  
zawiadamia członków chóru, że lekcje 
śpiewu będą się odbywały w ponie­
działki i czwartki o godz. 8 wiecz.

mieński.
K rążą pogłoski, że usunięcie p. 

Kamiński ego pozostaje w ścisłym

związku z aferą szpiegowską roz­
strzelanego b. m ajora Łemkowskie­
go, bowiem wspólnik Demkowskie- 
go, pseudoinżynier Staniszewski po­
zostawał w przyjaźni i ścisłych s to ­
sunkach z dyrektorem Kamieńskim.

Str. 5

Z Zawiercia.
(z) Obywatelski komitet niesienia po 

mocy bezrobotnym. Jutro, o godzinie 
6 wieczorem w m agistracie odbędzie 
się posiedzenie m iejskiego obywatel­
skiego kom itetu niesienia pomocy bez­
robotnym.

(z) W ypłata zasiłków dla bezrobot­
nych z funduszu bezrobocia, począwszy 
od 29 września odbywać się będzie sta­
le w domu ludowym TAZ., zamiast. jak  
to dotychczas m iało miejsce, w świai 
tlicy  strzeleckiej przy ulicy Poinor-. 
skiej 22.

(z) Pechowe T iereie. Wczoraj pi- 
sałiśm y o Stefanie K uli z K rólewskiej 
H uty, który przybywszy do Zawiercia 
i narobiwszy po pijanem u awantur 
dostał się do aresztu. Pana Kulę ściga  
w Zawierciu jakieś fatum, po w y j­
ściu bowiem z aresztu, będąc na spaeo- 
rze na Borowem Polu, został przez ja-, 
kichś trzech osobników dotkliwie po­
bity.

Fałszywy dostawca paszy
podszywał się pod godność oficera.

W arszawski urząd śledczy 
poszukiwał go oddawna.

I  nie tylko warszawski urząd 
śledczy, lecz poszukiwały go rów­
nież od dłuższego czasu władze poli­
cyjne Kielc, Łodzi, Lidy, Grodna, 
Daniłowiez i wielu innych miast., 
gdzie

sprytny oszust naraził ludzi . 
na straty

swemi machinacjami.
Nazwisko jego brzmi Zdzisław 

Dąbrowicz.
Dąbrowicz miał swą specjalność. 

Specjalnością tą
była pasza dla koni.

Przyjeżdżał on do składów pa­
szy i przedstawiał się jako do stawna 
wojskowy. Zachowaniem swem i 
tupetem wkradał się w zaufanie. Ja ­
ko „dostawca wojskowy" Dąbrowicz 
zakupyw ali

zabierał z sobą 
większe partje  paszy.

Paszę tę sprzedawał potem od rę-
ki.

Rzecz prosta, oszust nie płacił za 
pobraną paszę, lecz wystawiał lewi­
ty, które

były zupełnie bezwartościowe 
Oszust z początku grasował w 

Warszawie, gdy jednak zaczęła mu 
się

palić ziemia w stoliey,
przeniósł swą działalność na kresy.

N a kresach począł Dąbrowicz wy 
stępować

jako oficer 21 pułku piechoty 
i dopuszczać się dalszych nadużyó.

Wreszcie w Krzemieńcu powinę­
ła się oszustowi noga i

został aresztowany. 
Dąbrowicz zostanie przewieziony 

do Warszawy.

Tam, gdz i e  r z a d z a  k o b i e t y . . .
Tomson, znany socjolog angiel­

ski, w jednym z poczytnych tygod­
ników angiełskich ogłosił bardzo cie­
kawy artykuł o szczepie Razisów, 
mieszkających w Indjach.

W śród tego szczepu panuje wszech 
władnie

system m atrjarchatu. 
Przedewszyetkiem wszelka własność 
należy do kobiet Mężczyzna nie żo­
naty musi oddawać swój zarobek 
matce, zaś żonkoś obowiązany jest 
do tego samego wobec swej zacnej 
połowicy.

Cóż za komiczny stan rzeczy t —< 
zawołają europejscy przedstawiciele 
płci brzydkiej. Ale Razisowie nie 
czują się wcale upośledzeni i są z 
rządów kobiecych bardzo zadowole­
ni. A kobiety 1 Czy zamieniły się ja-

OSOBLIWY SZCZEP IN D Y JS K I.
kichś okropnych dragonów w spód 
nicach, na jakieś wąsate 

baby - huzary? 
Bynajmniej... Tompson opowiada, 
że ich uprzywilejowane stanowisko 
społeczne wcale im nie odebrało wro 
dzonych wdzięków kobiecych, a mo­
że nawet pozwoliło im się rzwinąć 
swobodniej i wspanialej...

Myślicie może, że owre kobiety, 
posiadają pieniądze i rząd w swoich 
rękach, są lekkomyślne, rozrzutne i 
trwonią zarobek synów i mężów na 
świecidełka i drobiazgi?

Tompson podkreśla silnie i dobit 
nie, że dzieje się wręcz przeciwnie. 
Kobiety tamtejsze odznaczają się 
wielkim rozsądkiem, zapobiegliwo­
ścią i oszczędnością.

Tragedia zawiedzione; miłości.
URATOWANY OD ŚMIERCI SAMOBÓJCZEJ DOSTAJE POM IE.

SZANIA ZMYSŁÓW.
W  miejscowości Helenów miesz­

ka gospodarz wiejski Drabik, któ 
ry  ma piękną córkę Janinę.

Przed niedawnym czasem D ra­
bik przyjął do służby młodego pa­
robka Leona Pyrcha.

Urodziwa córka gospodarza zro­
biła na młodym chłopcu

ogromne wrażenie, 
to też po pewnym czasie zakochał się 
w niej bez pamięci.

Lekkomyślnej dziewczynie mile 
były westchnienia zakochanego chłop 
ca, lecz ani się jej nawet nie śniło o 
tern, by ubogi parobek ojca mógł ro­
ścić sobie

jakieś poważniejsze zamiary 
względem niej — zamożnej jedynacz 
ki, gospodarskiej córki. Przyjm owa­
ła jednak pobłażliwie zaloty Pyrcha, 
co go przekonywało o wzajemności 
uczuć swej wybranki.

Drabikówna wszelkie noważniej-

ZA W IADOM IENIE.
Zawiadamia się abonentów M iej­

skiego Zakładu Elektrycznego w Za­
wierciu, że posterunek elektromonter- 
ski urzęduje dniem i nocą, przy MZE 
Kr. telefonu 161. gdzie należy kierować 
wszelkie reperacje iostalacyj.

Ostrzega się, że zrywanie plomb ze 
skrzynek pionowych celem dokonania 
reperacji, przez osoby nienależąee dc 
personelu MZE, będzie karane sądów- 
nic

ZAKŁAD ELEKTRYCZNY  
m. Zawiercia.

(z) Z policji. Pociągnięto do odpowie 
dzialności Tadeusza K udrysia (Próż- 
na 18) za pobicie ojca Jana, oraz Jani- 
nę Kuszewską i Gebkę (Szkolna) za po 
bicie Janiny Ostrowskiej (d. „A" TAZ.)

(z) Repertuar kin. Kino „Stella": —• 
„Pod dachami Paryża".

(z) Kradzież. Do m ieszkania Lej bu. 
sia Kochanowskiego (Paderewskiego  
3) w łam ali się ubiegłej nopy jacyć me- 
wykryci dotychczas złodzieje, zabiera* 
jąc garderobę, wartości 90 zł.

Z Olkusza*
(ol) 5ft-letni jubileusz straży ognio- 

wej w Miechowie. Miechowska ochot­
nicza straż ogniowa obchodzi dzisiaj 
50-letni jubileusz swego istnienia. N a  
uroczystość tę m. in. w yjechali _ z OL 
kusza, jako przedstawiciele miejsco* 
wej straży pp. Stachurski i  R. Za* 
krzewski.

(ol) Przeszkolenia naczelników re­
jonowych straży. W  dniu 18 bm. uka- 
zał się okólnik okręgu olkuskiego z w. 
straży ogniowych do absolwentów kpr 
sów przeszkoleniowych na naczelników  
rejonowych, którzy uzyskali początko 
we kw alifikacje, ża otrzym ają tym* 
czasowe zaświadczenie i _prawo pełnie­
n ia  obowiązków naczelników rejono­
wych, do czasu uzyskania dyplomu Si 
ukończenia całkowitego przeszkole­
nia w zakres' ’-go stopnia. N aczelni­
cy rejonów, . posiadający _ takiego  
przeszkolenia, w inni zgłosić się na naj-t 
bliższy kurs projektowany w grudniu  
w Miechowie. Zainteresowani w inni11 
zgłosić podania do okręgu do dnia 20 
października rb.

(ol) P sy  się wściekają. Coraz czę­
ściej zdarzają się wypadki wścieklizny) 
u psów nietylko w Olkuszu, ale i  w; 
okolicy. Charakterystyczne, że wścier 
kliźnie u legają  przeważnie psy poko­
jowe. _

(ol) Złodzieje niebezpiecznie, zranili 
gospodarza, Do m ieszkania gospodarza 
Ignacego Głowackiego w  Zadrożu, gnv  
Jangrot, dobierali się w nocy z 16 na  
17 bm. dwaj złodzieje. Spłoszeni przes 
przebudzonego gospodarza poczęli ucie 
kać, lecz jednocześnie strzelać do Gło-j 
wackiego. Jedna kula ugodziła Głowac­
kiego w brzuch, wskutek czego stan 
jego jest ciężki. Złodzieje zbiegli.

sze oświadczenia Pyrcha
zbywała śmiechem, 

jednak nieszczęśliwy parobek uroił 
sobie, że zdobędzie ukochaną i zupeł 
nie poważnie poprosił o je j rękę. 
Pyrch został

wydalony ze służby!
Było to dlań ciosem.
Nie mogąc opanować uczucia 

zemstwy, bólu i rozpaczy 
posunął się do mrożącego krew w  
żyłach czynu: podpalił stóg siana i 

rzucił się w płomienie.
Zaalarmowana slraż ogniowa 

przybyła na ty le szybko, że zdołała 
uratować nieszczęśliwego.

R ezultat był dramatyczny':'
Odniósł on ciężkie obrażenia na 

calem ciele. Nie dość na tern: dostał 
jeszcze . i 'aa

pomieszania zmysłów!
W  stanie ciężkim ulokowano go 

w szpitalu w Helenowie.

Ofiary.
Pracownicy kasy chorych ofiarnlfl 

spieszą z pomocą bezrobotnym.
Na wezwanie zarządu związku pra­

cowników ubezpieczeń społecznych W 
Polsce, oddział w Sosnowcu, pracowni­
cy powiatowej kasy chorych w Sosnow* 
eu opodatkowali się już po raz drugi w) 
tym  roku na rzecz głodujących bozio* 
botnych.

Zebrane składki za czas od 1 czerw­
ca do 1 września br. wynoszą 1842 zŁ 
91 gr. . ,

K wota powyższa, jako zebrana na  
terenie 2 powiatów została odpowied­
nio przeznaczona poszczególnym korni-, 
tetom niesienia pomocy bezrobotnym, a 
mianowicie: dla sekcji niesienia pomo­
cy głodnym  przy ekrześeijańskiem to-, 
warzystwie dobroczynności w Sosnow­
cu, jako zastępującej działalność m iej­
scowego komitetu przeznaczono 166 zł, 
24 gr.; dla komitetu w Będzinie 158 zŁ 
13 gr.; w Dąbrowie 250 zł. 64 gr.; w Za­
wierciu 249 zł. 90 gr. Razem 1.824 zŁ 
91 gr.

Dalsze ofiary w wysokości poi proĘ. 
od uposażeń m iesięcznych zadeklarować 
ne zostały do końca bieżącego roku.
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Proces nagiej tancerki
ZGORSZONY PU fiY TA N IN  SKARŻY ARTYSTKĘ D O  S Ą D U .

W słynnem kąpielisku nadmor 
ekiern frańcuskiem, Deauville, przy­
szło ostatnio do wielkiej aw antury 
z powodu występów tancerki Corty, 
która zjawiła się na scenie bez ja ­
kiegokolwiek, ch cc by figowego lis t­
ka.

W ystępy tej współczesnej Ewy, 
cieszyły się olbrzymiem powodze­
niem, a dyrekcja kasyna robiła świet 
ne interesy.

Tancerka, dobrze zbudowana, po­
pisywała się sztuką choreograficzną, 
przybierając w pewnych momentach 

11. zw. plastyczne pozy,
naśladujące rzeźby 

starożytnych bogiń.
Za te produkcje obdarzano ją hu- 

i raganem oklasków.
I  wszystko było w porządku, do­

póki na przedstawieniu nie znalazł 
się przypadkiem pewien purytańsko 
usposobiony ojciec rodziny, który zo 
baczywszy pannę Corty na scenie w 
jej „kostjumie“, krzyknął na cały 
głos:

— Skandal!... Ohyda!... Bezwstyd! 
Protestuję!... Dzieci!... opuszczamy 
salę!... Żono!... Chodź!

Publiczność śmiała się z tego o- 
burzenia, a  protestujący przeciwko 
tańcom „nagistki” jegomość 
opuścił dem onstracyjnie salę wraz 

ze swoją rodziną.
Prosto z kasyna udał się do ko- 

m isarjatu  policji i tam wniósł prze­
ciwko nagiej tancerce oskarżenie

Na drugi dzień pannę Corty we­
zwano na policję, gdzie w pokoju ko­
misarza „oskarżona” zetknęła się z 

j oskarżycielem.
— Mój zawód — to taniec nago 

■— oświadczyła tancerka ■— taki mam 
kontrakt i muszę przecież wypeł­
niać moje zobowiązania wobec im- 
presarja, wykonując zwykłe num e­
ry  mego programu...

— Ale ja  przybyłem z dziećmi 
na  fam ilijne widowisko i wcale nic

miałem zamiaru oglądać bezwstyd­
nych póz, jakie pani podoba się 

demonstrować.
— Trzeba było przedtem dowie­

dzieć się, jaki jest program...
D yskusja trw ała czas dłuższy, a- 

le ani jedna, ani druga strona nie 
zdołała przekonać o słuszności swych 
poglądów i postępowania...

Wobec tego nieugięty purytanin, 
który jest w Paryżu sędzią trybuna­
łu handlowego, postanowił wnieść 

skargę do sądu—
Będzie to bądź co bądź oryginaD 

na rozprawa sądowa, zwłaszcza, je-i 
żeli sąd zażąda zademonstrowania 
tańców wykonywanych przez pannę 
Corty — jako dowodu rzeczowego.

Przenieść 100-kilową damę przez rzekę
czy rozbić je| głowę kamieniem...

Obywatel wyspy Borneo spoj­
rzał i... zmiartwial...

Dama ważyła conajmniej 100 ki­
lo.

Cóż było robić?
Odmówić nie wolno. To przestęp­

stwo.
Spełnić prośby mu niepodobna. 

To ponad siły.
Dżentelmen z Borneo

wybrał „drogą pośrednią 
kompromisową.

Wziął ostry kamień, uderzył nim 
w głowę proszącej damy i poszedł 
dalej spokojnie swoją drogą.

Rozwiązał doskonale dylemat. Był 
grzeczny.

Uiźyj sobie!

Istn ie ją miejsca na szerokim swie- 
cie, gdzie grzeczność jest prawem. 
Za przestępstwo uważa się tam od­
mówienie czyjejś prośbie, wykręce­
nie się od przysługi itp.

Takiem miejscem jest wyspa Bor 
neo.

Oto co się na niej niedawno zda­
rzyło.

Pewien mieszkaniec Borneo prze­
chadzał się brzegiem rzeki. Nagłe do 
uszu jego doleciał błagalny głos ko­
biecy.

N a brzegu stała jakaś dama i pro 
siła,

by ją przenieść na drugi brzeg, 
gdyż rzeka wezbrała i ona boi się 
utonięcia.

Co wróżą gwiazdy na dzień 20 września 1931 r.
U je m n y — szczególn ie  w południe. — Nagle wypadki

i z  e nastroje.

1TŁ0S0W w y p ad an ’o, 
łupież,

—  łysienie usuwa —  
„ E s e n c j a  C H I NO WO  -  C H M I E L O W A "  
i  „ M y d ł o  C H I N O W O  - C H M I E L O W E "

z Kogutkiem. 
S p r z e d a ją  a p te k i ,  s k ł a d y  a p te c z n e

M jH g

W czesnym  ran k iem  m an ife s tu ją  sią 
w pływ y m ieszane z p rzew agą u jem ­
nych.

W  spraw ach, zw iązanych z kupnem  
i sprzedażą domów, g run tów  oraz po­
siadłości ziem skich, ja k  rów nież h a n ­
dlem  m eta lam i i kam ien iam i, węglom 
i rzeczam i pochodzącem i z ziemi, należy 
zachować pew ną rezerw ą i ostrożność.

Ód po łudnia  p assa  pogarsza  się i 
w tedy nie należy w yiiąjm yw ać służby, 
pożyczać pieniędzy, daw ać pożyczki, 
nie naw iązyw ać now ych stosunków  m i­
łosnych i p rzy jac ie lsk ich  i n ie  zaw ie­
rać  związków m ałżeńskich.

Nie n ad a je  się rów nież do stosunków  
z w ładzam i, przełożonym i i ludźm i s ta r  
szym i, lub  na  wyższych stanow iskach.

W  ciągu  dn ia  możliwe są trudnośc i 
finansow e, n ag łe  s tra ty , n iekorzystne 
w ydarzenia, zwłaszcza s to ją  pod n ieko­
rzystnym  w pływ em  sp raw y  m iłości i 
pieniędzy. . . . . .

Z ły n as tró j, pewien niepokoj i p rzy

gnębienie udzieli się w ielu. N ależy za­
chować spokój i rów uow agę ducha, że-, 
by  nie wywołać niepotrzebnych kon­
flik tów  życiowych, k tó re  w następstw ie 
m ogą siln ie  dać się we znaki.

W ieczór może przynieść nag łe  n ie ­
korzystne w ypadki, zte wiadom ości i 
pow ikłania.

Dziecko dziś urodzone będzie w ra ­
żliwe, siln ie reagu jące  na przychylność 
i n ieprzyehylność innych  i u legające 
wpływ om  obcych.

B rak  ufności we w łasna siły  w y­
św iadczy w ielkie szkody i może spowo 
dować chaos życiowy, liczne pow ikła­
n ia  i n iekorzystne w ypadki, k tó re  da­
łoby się usunąć z d rog i życiowej przy  
pew nej en e rg ji i przedsiębiorczości, 
zm ieniając  sy tu ac ję  życiową n a  b ar­
dziej korzystn iejszą.

Dziecko dziś urodzone należy oto­
czyć dobrą i um ie ję tn ą  opieką, rozw i­
ja ją c  siłę woli i k o n cen tru jąc  um ysł 
w jednym  kierunku .

Bądź m ąd ry  i chroń się przed zaziębie­
niem , k tóre  pow oduje różne choroby, 
M eridoil jest n iesłychanie skutecznym  
środkiem  przeciw  różnym  dolegliwoś­
ciom. M eridoil chw alą i cenią m iljouy 
ludzi bo wnosi on sw oją skuteczność.ą 
y r  każdy dom pomoc i ukojenie. W szę­

dzie do nabycia.

Tegc iszczę nie było
- Z PO W ODU K RY ZY - 

JIII SU  dodajem y rewol-
w er dz. Syst. „Brown** 

f f  U. P. Nr. 2341 strzela-
I m, jący  z naboju  (bez ze­

zwolenia policji) o trzy­
m a każdy bezpłatnie, 
kto zam ówi u  nas ze­
garek  ze złota fran cu ­
skiego „A nkier“, m- 
czem nie różniący się 
od praw dziw ego ziota 

18 ka ra t, za zł 
8.25 (zam. 6Q) 
s 10-let. gw a­
rancją . wyr. 
do m inu ty , * 
w i e c z n e m  
szkłem 2 szt. 
16.— lep. g a t 

— ——  12.—, 15.—, 18 -j, 
k ry ty  z trzem a kopertam  . „Rem ontoir 
14, 17, 19, 25, na  rękę 15, 20. Dewizki 
ze złota francuskiego  2, 4, 6, 8. W ysy­
łam y pocztą na  listow ne zam ówienie za 
zaliczeniem . Za koszta przesy łk i płaci 
kupujący. Bez ryzyka! — W  razie  nie 
spodobania się zw racam y pieniądze.

A dresow ać:
FIR M A  „KOMERCJA** W arszaw a 

D zielna 45. E. Z.

1

C H R Z E ŚC JA N SK I Zakład  zegarm i­
strzow ski W . N iepoń, _ u lica  Czysta 
N r. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , chro­
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa­
mochodowych itp . z g w aran c ją  8-ch 
letn ią ,w ykonanie  solidne a na jlep ie j się 
przekonać.

Przedruk wzbroniony.
J .  S. FL E T C H E R .

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POW IEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
,3. — — -

R O Z D Z I A Ł  y .
ODSZUKANY,

Ta nagłe, poufne zwierzenie tak 
m nie zaskoczyło, że zapomniałem 
poprostu języka i stanąłem  tylko, 
ja trz ą c  na nią niepewnym wzro­
kiem. Ona zarum ieniła się lekko, ale 
pomimo to przy bała ton jeszcze bar 
dziej poufny.

Pew nie się pan dziwi, że mówię 
takie rzeczy — trzepała pośpiesza.o
— Ale — pan jest młody, a tu  wszy­
scy są dużo starsi odemnde. Nie 
chciałby pan, żeby pana zmuszono 
do czeg‘oś wbrew woli, prawda?

Popatrzyłem  na n ią bardzo ba­
dawczo, co spowodowało nowy gwał­
towny rumieniec.

— Mało panią znam — rzekłem
— ale mam wrażenie, że pani nie da 
łaby się zmusić do niczego.

— Szkoda, że mama nie może te­
go zrozumieć — odparła nerwowo, 
—~ Ju ż  od roku w ywiera na  mnie

ten okropny przymus i nie może 
mnie namówić.

— C?y pani nie lubi pana Court- 
hcpe‘a? — zapytałem.^

— W pewńen sposób — odrzekła 
— Y erner ma swoje dobre strony i 
zna się na psach i na koniach, ale to 
jest wszystko.

— Dlaczego pani Elphinstone 
tak  na tern zależy, żeby pani za n ie­
go wyszła? — zapytałem.

— Och nie wem — odrzuciła z
lekkem zniecierpliwieniem. — M a­
m a i ciotka —to znaczy jego m atka 
postanowiły to między sobą. Y erner 
został po śmierci ojca głową banku 
i jest szalenie bogaty, a mam wrażo 
nie, że mama przecenia pieniądze.

— Co na to pan Elphinstone? — 
zapytałem.

— O , ojczym żyje w obłokach —- 
odpowiedziała. — Musiał pan to 
zresztą zauważyć. Jego obchodzą tył 
ko książki i zbiory. Poza tern zgadza 
się na wszystkie postanowienia 
mamy.

— Co pani wobec tego zrobi? - -  
zapytałem.

Popatrzyła na mnie filuternie 
i  dopiero w tej chwili zauważyłem 
cop, co przejęło mnie wewnętrzoem 
drżeniem. M iała ładDe oczy, ale le ­
we było jakieś inne niż prawe. Je d ­
nakże ta  różnica była praw ie nie­
uchwytna. Ależ naturalnie! Zez —* 
tak i jak  u M azaroffa, tylko bardzo,

bardzo nieznaczny. Uświadomiłem 
sobie nagle, że rozmawiam z jego 
córką i wydało nu się, że widzę w 
je j tw arzy bardzo wyraźne podo­
bieństwo. Sheila zaśmiała się tn c h ę  
złośliwie, trochę nieśmiało.

— Co zrobię? — rzekła.— Popsu­
ję szyki mamie i Vernerowi i wyjdę 
za kogo innego.

W ymieniliśmy badawcze spoj­
rzenia.

— Czy — czy pani ma już kogo 
upatrzonego? — zapytałm.

Spojrzała na mnia z pod sp .- 
szczonych rzęs.

— Nie!
Nie wiem, co zamierzałem odpo­

wiedzieć. Przypuszczam, że byłbym 
sę oświadczył, gdyby nie to, że z za 
krzewów wynurzył się pan E lphin­
stone. Szedł z alpejskim kijem w rę ­
ku, pogrążony głęboko w myślach. 
Na nasz widok oprzytomniał, jakby 
spadł z chmur.

— O! — wykrzyknął. — Zdaje 
mi się, że wyszedłem na wasze spot­
kanie. Panie Holt, musi pan ko­
niecznie przyjść do nas na śniada­
nie. Chciałbym panu pokazać ranu- 
stwo rzeczy, któreby zainteres >wa, 
ly  ojca pana. My obaj....

Przerw ałem  m u trochę nie­
uprzejmie, ale nie miałem innego 
sposobu,

— Serdecznie panu dziękuję, 
ale dopóki nie znajdę pana Maza­

roffa, nie mogę myśleć o niczein 
innem. Nie mogę stracić ani jednej 
chwili.

Otworzył szeroko oczy i usta 
i kiwnął kilkakrotnie głową.

— Ach! prawda! — w ykrzyk­
nął. — Zapomniałem o tern. Co za 
przykra sprawa! Jeszcze się pan 
niczego nie dowiedział?

— Nie, proszę pana — odpar­
łem. — Wobec tego muszę coś zro­
bić.

— Co pan teraz zrobi? — zapy­
ta ła  Schela.

— Zwrócę się do policji, żeby 
przeszukała gruntownie okolicę — 
odpowiedziałem. — Pożegnam pań 
stwa, bo mi się szalenie śpieszy

Uczyniłem to i oddaliłem się z 
pośpiechem. Wiedziałem, że zoba­

czę Shielę jeszcze dzisiaj i w  na­
stępne dni. Puściła mnie z porozu- 
miewawczem skinieniem głowy, ale 
nim uszedłem sto kroków, Elphin­
stone krzyknął za m ną:

— Jeżeli pan nie może przyjść ne 
śniadanie, to prosimy na obiad. Ra 
zem z panem Mazaroffem!

Odpowiedziałem gestem i pora* 
szerowałem do oberży. N a drodze 
przed bram ą stał Webster.

— Je s t jaka wiadomość? — za­
pytałem, podchodząc.

d. c. n.
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Wróciłem
l przyjm uje osobiście od g'odz. 9 do 13 

i  od 2 do 5 po południu.

M. JURECKI
M Y SŁ O W IC E

R y n ek  16, telefon  10—85.

M atk i!
Ż ąd a jc ie  w apte­
kach  i skład, ap t  
hyg jen iczn . pray- 

sypki dla dzieci.

„Puder Dzidii"
(z kogutkiem )

utrzym ującej cia- 
jo dziecka w  zdro 

w iu  i czystości.

N a jtań sze  źródło 
do zak u p u  f - I IT P ^ I

w szelk ich  r U l  C II
Najlepsze wykonanie fachowe

k u śn iersk ie
we własnej pracowni

M. ROZENTALA
SOSNOWIEC

Modrzejewska 12
wejście sklep frontowy 

UWAGA: przerabiam  i reperuję 
ze starych na nowe i modne.

,OLLA
«  ^.PREZERWATYWĄ**■ "i' .

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem I

Nie dajcie się namówić na nic Inne­
go, rzekomo równie dobrego.OLI udowodniony preparat

profilaktyczny.

[203!
i  D L A  D O R O S Ł Y C H  Ę

rC iisU W A  ti A JUPAR C ZY WŚ ŹY

B O L  G Ł O W Y

Ostrse2anie.

Korzystajcie z Okazji 1
Już sim a się zbliża, z powodu likwidacji działu garderoby

W ielka  W y p rzed aż  II
PA LT jesiennych  i zim ow ych, dam sk ich  i m ęsk ich  
GARNITURÓW  m ęskich  i chłopięcych 
BIELIZNY dam skie j i m ęskiej, o ra z

wyprzedaż obuwia wy sortowanego od zł. 15.
Instytucjom, fabrykom oraz zrzeszeniom  sprzedaż na raty*

P o leca jąc  się ła sk aw y m  w zględom  Szan. K lijen teli, pozosta je
z p o w ażan iem

J. Łuczyński, Sosnowiec
u!. W arszawska 10. Teł. 10-75,

Dziś! Dziś!

„Serce Pieśniarza”
D ram at w  10 a k t  

w  roli g łów nej i ^ L  J O Ł f i l O ^ S

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy". N A D P R O G R A M : W E S O Ł A  K O M ED JA .

W K R Ó T C E : P ie rw sze  po tężne  arcydzie ło  dźw iękow e 
p rodukcji polskiej „D Z 1 E S I Ę C 1 U  Z  P A W I A K A  

B ohatersk ie  w a lk i N arodu  z 1906 roku.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiec, uliGa Aleja 8.—Telefon 12-48. 

 —  WYKONYWA: -----------
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i g ran i­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe tj. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postum enty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 
 i dogodne w arunki p ła tn o śc i.------

Chodź ze mną na dworzec. Ujrzysz coś nowego

Kolorowy domek Jana Fruzińskiego
Wyroby znane z dobroci, dla dzieci mnóstwo łakoci. 
Cany fabryczne. Ceny fabryczne.

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gałeckiego, zna 
nycb od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagą na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole- 
caue proszki łudząco do naszych po- 
dobne. O ryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

. N l l l i d Ą U J l l  W  Z i-ftA JT U Ą -D l-U  O U  W i j  r .

KURSY KSIĘGOWOŚCI

Tabletki od BdSu Glovjy
t  f  d i  o d o ro s ły c h

.Kogutek-Migreno-Senrafir{ 20 * 0.5.}
N a k a ż d ł j  o ryg in a ln e j f a W e f tą  f 8 s f  
wytłoczony n<5pi3„MIQREN0-NERV03Br 

o.uo.ap. NMOt-tO**1 -M lł*
A p t e k a  M a <j  A .G a ^ e c k j e g o .  w  w a r s z a w i ł

Osoby, dla których przyjm owanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERVOSIN", w formie ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo­
sin" w oryginalnem opakowaniu Gą- 
seckiego.

ZAREJESTROW ANE PRZEZ MINISTERSTW O W. R. i O. P. 
z prawem wydawania świadectw

IST N IE JĄ C E  w ZAGŁĘBIU OD 1915 r.

roczne 
i półroczne

FR. SIKORSKIEGO
z wykładem arytm etyki handlowej i finansowej, kalkulacji towarowej i fa ­
brycznej, korespondencji, nauki o handlu, geografji, ekonomji, tow aro­
znawstwa, stenografji, praw a wekslowego i czekowego, spraw podatkc: 
wych, pisania na maszynach 4-ch systemów oraz ksiągowosei pojedynczej 
i podwójnej: METOD: włoskiej, am erykańskiej, inwentarzowej, francu­
skiej, angielskiej, kam eralnej, sekretnej, jedno-dwu-trzeeh i wielokontowej 
oraz przebitkowej; DZIAŁÓW: towarowego, bankowego, fabrycznego i roi 
niczego.

Zapisy codziennie: w Dąbrowie Górniczej przy nL Reymonta Nr. 18. 
od godz. 4 do 9 wiecz. — — — — — Początek wykładów 15 września.
UWAGA: Na kursy  pisania na maszynach zapisy przyjm uje sią w każdym

— czasie. —

Str. 7

m m m m m m m ®
ZIOŁA LECZNICZE. M agistra Wol-., 
skiego zatwierdzone prze* D epartam ent 
Służby Zdrowia: leczą niezawodnie:ciefl. 
pienia wątroby, woreczka żółciowego, 
płuc, nerek, reumatyczne, iejachsu, gais 
dła, bezsenność nerwową, otyłość nad-, 
m ierną, obstrukcją chroniczną, regulują 
trawienie, układ nerwowy, funkcję _serv 
ca; powodują prawidłową przemianą 
m aterji. Objaśniające broszury wysyła 
bezpłatnie M agister Wolski, W arszawa 
Złota 14.

DROBNE OGŁOSZENIA.

m Nauka I wychowanie.

v - V  * .  - . ' O  •.

Za  darmo
udzielam każdej pani 
dobrych porad przeciw

upławom
Każda pani sią zadziwi 
i będzie mi wdzięczną. 

ANNA GEBAUER, Stettin.
H. 8. Friedrich - E bertstr. 105. 

(Niemcy).
Dołączyć na jiortorja.

Ceny zniżone. UWAGA! Ceny zniżone,
PRACOW NIA 

i S k ład  łnstr. M uzycznych
J . WILKOSZE WSK1EGQ 

w Dąbrowie Górn., Sobieskiego 14.
1st. od 1907 r.

P O L E C A :  D la szkół i K lienteli, w. 
wielkim wyborze skrzypce (korygowa­
ne), futerały, smyczki i wszelkie instr., 
oraz przybory do takowych, po cenach 

niebywale zniżonych.
Wszelkie poprawki instr. uskutecz­

niam bezpłatnie. Reperacje, korekta in ­
strumentów, oprawa smycz, i t. p. wy­
konywam dla szkół po cenach zniżo­
nych.

KURSY kroju, szycia, modelowania;
Zaborowskiej, zatwierdzone przez Mii 
nisterstwo Oświaty. K rój najnowszy, 
Akadem ji Paryskiej, po ukońcezoniu 
świadectwa prawne. Sosnowiec, P iłsud­
skiego 18.
NAUCZYCIELKA z długoletnią prak­
tyką gim nazjalną udziela lekcyj fran­
cuskiego dorosłym i dzieciom. TJ1. 3-go 
M aja 33, sień 12 m. 37.
FORTEPIAN, lekcji g ry  udziela wy-i 
kwalifikowana nauczycielka u  siebia, 
Na przychodne Sosnowiec - Dąbrowa. 
Dla nie m ających instrumentów, ćwi-. 
czenie bezpłatne. Będzin, Małaehow-
skiego 9, Kagan.  _
PO uzyskaniu dyplomu w Paryżu czło 
nok związku profesorów tańca F ran c ji 
i związku choreografów w Polsce Ni­
na Cichoniowa rozpoczyna 6 paździer­
nika kursy  tańców. W pisy u  pana Cze 
chowskiego, 3 m aja  8, tell 8-24. Ceny 
zniżone. Udzielanie pryw atnych lek-
cyj-   _
WYUCZAM kroju, szycia palt, kostjn-. 
mów, sukien i bielizny. K rój najnowi 
szy, cena przystępna. Walcownia „ lira  
bia Renard", „Pracownia okryć darni 
skich" Nr. 6. Malinćwna. 
KONCESJONOW ANE kursy  k ro ju  i 
szycia Stypułkowskiej w Sosnowcu, 
T eatralna Nr. 3, zatwierdzone są prze? 
M inisterstwo Oświaty. P rzy jm uję zajii 
sy. Po ukończeniu świadectwa praw-i 
ne. Na kursach wyucza się k ro ju  i moi 
delowania z najnowszych żurnali pa- 
ryskich i wiedeńskich. Opłata ratam i. 
ZAWIADAMIAMY, że od dnia 15 bml 
rozpoczął się nowy Koncesjonowa­
ny K urs nauki pisania na maszynach 
w biurze „Pomoc" w Sosnowcu, ul. W ari 
szawska 12. W pisy odbywają się codziotf 
nie od godziny 9-ej do 6-ej. Czynsz za 
całkowity K urs wynosi zł. 20.—
Wybitnych  szoferów
mechaników i amatorów wyuczają pla­
nowo Sosnowieckie K ursy  samochodo­
we Inż. Murawski, W arszawska 22, tel. 
4-92. W arsztaty Prom yka 1-a, telef. 
11-10. K om pletną grupę uczni rozpoczy- 
nam y 1-go października 
ZATW IEEDZOŃE przez Min. Wyzn. 
Rei. i Ośw. Publ.

KUIRSY HANDLOWE 
DR. STATTLERA

w Będzinie, Modrzejowska 44, tel. 6-83 
przyjm ują

ZAPISY
codziennie od 11 — 13 i od 16 — 19.
Osobny kurs języka

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIE­
GO, ANGIELSKIEGO

pod kierownictwem
PIERWSZORZĘDNYCH LINGWI­

STÓW.
Zniżki tramwajowe.
N iezam ożn ym  — zn aczn e  u lg i
MUZYKI (fortepian) udziela rutyno*, 
wana nauczycielka b. uczenica prof. Rć 
życkiego, Strobla i Michałowskiego. 
Wiadomość: mieszkanie Dr. Zahorskie-. 
go. Sosnowiec, 3-go M aja 17, teł. 3-90. 
SZKOŁA handlowa w Sosnowcu, T ar­
gowa 12 przyjm uje uczniów ze świai 
dectwem szkoły powszechnej lub 3 kla­
sami gimnazjum. Pracownicy państw® 
wi dopłacają 5 zł. miesięcznie. _

S E K R E T A R J A T
Dziennych i Wieczornych

K U R S Ó W
H A N D L O W Y C H

M. KOŁACZKOWSKIEGO
w Będzinie, Sączewska 25, przyjm uję

Z A P IS Y
NOWYCH

KANDYDATÓW
na wszystkie W ydziały codziennie w; 
godz. 9 — 19. Początek W ykładów na
K ursach

Z aw ia d am iam  osoby z a in te re ­
sow ane, że w  n o w ow ybudow anych  
d om ach  (z ak ład u  ubezp . społ.)

w Sosnowcu, ul. Jagiellońska 1
T ele fo n  9-86 TUirsacn

o tw o rzy łem  sk lep  sp o ż y w c z o - j  Y C H “
ga lan teryjn y  I d e lik a te só w  -  -------- -~

Z  pow ażan iem

J, Godlewski.
1 października r. b. Zniżki tram w ajo­
we. Niezamożnym stypendja.
UWAGA! Każdy, który chce zdobyć 
fach popłatny, swój byt wzmocnić i 
nie powiększać bezrobocia, może tylkoj 
przez ukończenie Kursów Samochodo­
wych St. Konopki w Sosnowcu, ul. P ro  
rnyka nr. 3. Zapisy codziennie.
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POSADY i PRACE.

ZA  wypożyczenie 2000 złotych. N a p rak  
tyko do sk ładu  aptecznego w okolicy 
K ielc p rzy jm ą ucznia lub  uczenicę, p rak  
ty k a  p ła tna . W aru n k i do omówienia. 
O ferty  sk ładać do ad m in is trac ji „Ex- 
p resu  Z agłębia" K ielce pod „Skład Ap-
teczny". _____
WOŹNY w średnim  wieku, trzeźw y ucz­
ciw y poszukuje po&ady w Zagłębiu, Ł a ­
skaw e zgłoszenia p rzy jm u je  w ponie­
działek w Sosnowcu, u lica  K a lisk a  nr.
33 m. 8.  •
P R Z Y JM Ę  zdolnego podręcznego szewc 
kiego od poniedziałku. Sosnowiec, Ko-
w alska 12, B artn ik .____________________
POTRZEBNY' czeladnik szewcki. Zgła 
szać się do spółdzielni spożywców 
„Zgoda", P iask i, ul. K ościuszki 20. 
OSOBA in te ligen tna , w iek średn i u- 
m iejąea dobrze gotować, w łada jąca  ję ­
zykiem  polskim  i niem ieckim , poszuku­
je posady  gospodyni lub kuchark i. Zglo 
szenia A nie la  P rey , D ąbrow a Górn., Ł u ­
kasińskiego 15.____________  '
IN ST Y T U C JA  B ankow a p rzy jm ie  k a ­
sje ra , w iększa k au c ja  w ym agana. O fer 
ty  do „E xpresu" pod „Stała posada". 
PO SZ U K U JE M Y  zawodowych agentek  
do sprzedaży nowych a rtyku łów  dla 
pań. Zgłoszenia „N oyitas" D ąbrow a, 
N arutow icza 1 od godz. 8 — 12 i 14 — 18. 
PO TR ZEB N Y  czeladnik szewrcki na 
średn iak i i m ęskie. Szczodra 8. 
PA N O W IE  lub  P an ie  chący pracow ać 
i zarobić m in im um  10 zł. dziennie w 
charak te rze  inkasentów , niech zgłoszą 
się do b iu ra  „Poradnik", Czeladź, R y ­
nek 8, telefon 42.

r. O K A L E. 
 *—  —

PO K Ó J duży fron tow y w śródm ieściu 
lub  2, nadające  się też i na  b iuro  do 
w ynajęcia  zaraz. W iadom ość „Expres 
Z agłębia" Sosnowiec.
S K L E P  z urządzeniem  i m ieszkaniem  
do odstąp ien ia  ocl zaraz. W iadom ość 
Kielce, ul. N iew aehlow ska 5 u  k rawca. 
P O S Z U K U JE  m ieszkania  do w y n a ję ­
cia. W iadom ość „E xpres" Będzin.'
DO w ynajęcia  m ieszkanie pojedyncze.
Sosnowiec, Rudna 19.__________________
P O K Ó J z kuchnią , przedpokojem  i w y­
godam i do w ynajęcia . Sosnowiec, Ma- 
r ja c k a  16.
P R Z Y JM Ę  od zaraz na w spólne m iesz­
kan ie  in te ligen tnego , spokojnego pana 
z u trzym aniem . Cena przystępna. W m- 
domość „E xpres Zagłębia" Sosnowiec. 
DO w ynajęcia podw ójne m ieszkanie na 
Środuli. W iadom ość p iw ia rn ia  R au ta ,
K onstan tynow ska 3._____________
S K L E P  spożywczy do odstąpienia. W ia 
domość f ilja  „E xpresu" Czeladź. 
P O D W Ó JN E  m ieszkanie do w ynajęcia. 
T y lna  24 u  w łaściciel.i.
JE S T  do w ynajęc ia  2 pokoje z kuchn ią  
i przedpokój. D ąbrow a K opern ika  8b,
dom nowy, okna weneckie. _________
PO K Ó J um eblow any z osobnem w ej­
ściem lub 2 z kuchnią odnajm ę. S taro- 
pogońska 8.___________________________
O D S T Ą P IĘ  pokój elegancko u m eb loua 
ny, słoneczny, elektryczność, p rzy  p rzy ­
stan k u  Żeromskiego. W iadom ość w „Ex 
presie". ______________
P O K Ó J z k u ch n ią  dc w ynajęcia. Cze- 
ladź. ulica M yslowicka 9.
LO K A L na biuro poszukiw any w cen­
tru m  Sosnowca, złożony z 4—5 pokoi. 
O ferty  p rosim y składać do adm in istra- 
cji dla „XYZ“. _____
P O K Ó J um eblow any z wszelkiem i w y­
godam i do w ynajęcia sam otnej osobie. 
Telefon na m iejscu. D ąbrowa, N aru to ­
wicza 66.

B U N T FLO TY  A N G IE L S K IE J.

!  *- r  V ’ 1 : * "■
* - a i w,

 :: \  ■

• • • .

v y ,  ■ ;'v ę !v: : ... ;ó . ..ty' , y; ...

.... ■ .
•w c m h b & n

N a ilu s tra c ji naszej w idzim y moment, gdy okrę t bojow y „M aiaga" opuszcza 
p o rt w ojenny w P ly m o u n th  by  wziąć udział w m anew rach  zjednoczonych 
flo t na  A tlan ty k u . M anew ry  te  jad n ak  nask u tek  znanych  w ypadków  nie 
doszły do sku tk u  i ok rę ty  w ojenne o trzym ały  rozkaz udan ia  się do portów

m acierzystych.

Kapno i sprzedaż.

Szy-nsf budowlane
norm alne  i wąskotorowe, tre g ry  (do 4 
m etrów ), d ru t kolczasty do ogrodzenia, 
d ru t do betonu, ru ry , węże gumowe, 
blachy Oraz żelazo do uży tku  poleca ta ­
nio skład starego  żelaza W einera, Bę- 
dzin, Modrzejowska 82. _______
PL A C  do sprzedania w D ąbrow ie G ór­
niczej w dobrym  m iejscu  i sklep do 
w ynajęcia. W iadom ość Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 84, P iw ia rn ia  P . Świerży ń- 
ska.
O K A Z Y JN IE  do sprzedania  sy p ia ln ia  
w dobrym  stanie..Sosnow iec, W arszaw ­
ska 18 m. 8.
R A D JO  5-cio lampowe, głośnik, akum u 
la to r. sprzedam  tanio. W iadom ość w 
adm in is trac ji. ________________'
SZA FĘ, gram ofon  z p ły tam i, m aszynę 
bębenkową sprzedam . Pogoń, F lorjań- 
ska 11, Sochański. _______________
K A F L E  wyborow e sprzedaje tanin. 
Zajdm an, Będzin, K o łłą ta ja  46 róg  Są 
czewskiej. _________________
SPRZED A M  50 m ętów  placu na  Śrp- 
ń ul i p rzy  ul. W aoiennej. W iadom ość 
Pogoń, Grochowa 6. Latosiński.
DO sprzedan ia  dom m urow any 12 ubi- 
kacji i oficyna oraz budynk i gospodar­
cze i 7 m orgów  pola. Strzem ieszyce, Szo 
sowa 276. Łuckoś. __________
B E C Z K I dębowe na kapustę  do sprze- 
dania. Sosnowiec. P a ń -k a  3, Zemla. 
DOM dw upiętrow y, hipotecznie czysty, 
naprzeciw ko dworca Będzin - M iasto, 
sprzedam  tanio . Oddam nabyw cy tniesz 
kan ie  trzypokojow e. Salom on F iszer, 
Będzin, K ościuszki 4.

Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedam  w ięk­
szy handel k o lo n ja ln y  n a  Pogoni 
z m ieszkaniem . W iadom ość w adm in i­
s tra c ję   ______________
K U P IĘ  sam ochód póŁ-iężarowy od 2 --  
2 i pół tonny , do przew ożenia trzody. 
O ferty  do ad m in is trac ji „E xpresu" d la
J . M. ___________________
„K A W IA R N IĘ  W iejską" — p iw iarn ię  
naprzeciw ko dworca, sprzedam . Sosno-
wiec, 3-g-0| M aj a 23.______________ _____
SPR ZED A M  p arę  p łacy  p rzy  drodze 
Grodzieckiej, cena - przystępna. W iado-
mość Czeladź, R ynek 17, Sztuka.______
DO sprzedania  16 m órg  ziem i w P od­
zamczu pow. Zaw iercie, gm. Kromołów. 
W iadom ość Czeladź, M ilow icka 85. W ła ­
dysław  H erba.
H A R M O N JE  STO LIK O W Ą  ZN A N EJ 
W  ZA G ŁĘB IU  firm y  K U B A C K IEG O
48 basów, 52 klaw iszy, akom panjam eut 
nie m echaniczny, ton silny  organow y, 
sprzedam . Będzin, M ałachow skiego 42,
Skrzypiec.______________ _______________
S K L E P  g a la n te ry jn y , dobrze prospe­
ru jący , do sprzedania , może być z 
m ieszkaniem . W iadom ość: Czeladź,’ B y
tom ska 21.____________   •
SPR ZED A M  dom nowy, dwie ub ikacje  
wolne, ceną 3.800 zl, W iadomość:.. Dą^ 
brow a: H ie ro ń im sk a ' Dolna 14, Sikorą. 
OKAZY .IN' IE  harm on ja . stoliczkow a do 
sprzedania. D ąbrow a Górn., Ł u k asiń ­
skiego 19. T uszyński .Jan. _____
K U P IĘ  dom lub oii.cynę w Z agłębiu  
na  dobrych w arunkach , p rzy jm ę d ług i 
ciążące n a  budynku. O ferty  do „Ex-
resu" pod „ R e a ln o ś ć " ._______________
SPR ZĘD A M  h arm o n ję  stoliczkową, na 
2 nóżkach. Sosnowiec, S ielecka 15, Ko-
peć.  .
PLA C  z lasem  do sp rzedan ia  obok Bie- 
Jowizny, 150 prętów , p rę t 12 złotych. 
W iadom ość: _ W ojciechow ski, W ygiel-
zów, Ząbkowice.___________ ___________
SPR ZED A M  okazyjnie, tan io  p lac 
pom iędzy R enardow skiem  polem, n a ­
d a jący  się na  zam ianę z R enardem . 
W iadom ość Sosnowiec. 1 M aja  17 m. 1. 
SPR ZED A M  m aszynę do szycia ,.Sin- 
gera", dobrze szyjącą, czółenkową za 
95 zł. N iw ka, 1 M a ja  27, C ebrat.
DO sprzedan ia  2 harm onje  chrom atyez 
no i g ita ra . Sosnowiec, 3 M aja  12, am b u ­
la to rium ._____________ _
SZA TK O W N IC trybow ych k ilk a  tan io
sprzedam . Sosnowiec. C iepła 4.________
P IA N IN O  „B ettinga" sprzedam  n a  b a r 
dzo dogodnych w arunkach , oraz fo rte ­
p ian  czarny  za zł. 500.— Będzin, Mała-
chowskiego 9, K agan.________ _
SPR ZED A M  tan io  piec do em aliow a­
n ia  rowerów, oraz harm on ję  w arszaw ­
ską na  12 basów i row er. Sosnowiec, 
D ęblińska 6, B orgała.
H A R M O N JE  stolikow e nowe dwie 
sprzedam . Będzin, K saw erow ska 1-1, 
W ójcik.
PLA C  do sprzedania 584 m tr. W iad o ­
mość Będzin, Gzichowska 76, M. W ierz­
ba.
O K A Z Y JN IE  sprzedam  row er now y i 
gram ofon  w raz z p ła tam i. Będzin, K sa-
w era, P a ry sk a  7. D obrow olski._________
SPR ZED A M  dom 5 u b ik ac ji i 25 prę 
tów placu. W iadom ość Będzin - W arp ie  
Górnicza 3 (daw niej B andura). Tamże 
do sp rzedania  dom o 6 ub ikacjach.
DO sprzedan ia  dom i 80 prętów  placu. 
Cona 6500 złotych. D ąbrow a, K orzeniec
30, Szczypiński. _________ _________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedania  niedrogo 
gram ofon i row er dam ski i m ęski lub 
zam ienię takowe. D ąbrow a, Łabędzka 
13. Dobrowolski.
K S IĄ Ż K I szkolne używ ane nabyw a od 
rodziców lub starszych  i sprzedaje K się 
g a rn ia  „Polonja" Sosnowiec H ale „Roz­
woju".
SK R ZY PC E, m andoliny, g ita ry , fu te ­
ra ły  i p rzybory  n a jta n ie j sprzedaje 
K sięg arn ia  „Polonja" Sosnowiec H ale 
,(Rozwoju".

M atrym on ja lne

_   Nr. 256.

Bank 
Hjpofeczno-Kredytowy

Spółdzielnia z ogr. odpow. w Myślowi-* 
each, K rakow ska 16. udziela d ługo ter­
m inow ych pożyczek hipotecznych na 18 
la t. In fo rm acy j udziela się ustn ie  lub' 
pisem nie. DYREKCJA.

PO D Z IĘK O W A N IE.
Za łaskaw e udzielenie i wypła. 

cenie m i pożyczki hipotecznej na 
la t dw anaście n a  budow ę nowego 
dom u m ieszkalnego, w kwocie 
zł. 10.000.— na bardzo dogodnych 
w arunkach , sk ładam  tą  drogą 
Szan. P . T. R adzie Nadzorczej 
i D y rek c ji B anku  Hipoteczno 
K redytow ego spój. z; o. o. w M y­
słowicach, ul. K rakow ska N r. 16, 
serdeczne podziękowanie.

W ójcik  K a ta rzy n a  
W ilam ow ice N r. 155 pow. B ia ła

R Ó Ż N E .

2 POW OZY jednokonne eleganckie do 
sprzedania. Sosnowiec, Sienkiew icza 1-a.

Drut Kolczasty 
Szyny budowlane

w ąskotorowe, oraz różne żelastw o do u- 
ży tku  poleca H. P fe ffe r, Będzin, M ała­
chowskiego 33._________________________
O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  nowy dom 
n a  dogodnych w arunkach . Do przejęcia 
h ipo teka 35.00.0 zł. 7 proc. pożyczki B. 
G. K. Równocześnie wolne m ieszkanie i 
ogród (plac budow lany). Dom samodziel 
ny, dobry także na  otw arcie sk lepu ko­
lonialnego, blisko tram w aju , dzielnica 
z dobrą k lijen te lą . W iadom ość „Expres
Z agłęb ia". ____________ ____________
H A N D E L  a rty k u ła m i spożywczemi i 
owocami, Sosnowiec, B racka  12, poleca 
n a tu ra ln y  lipcow y

M ó d  pszcze lny
k u racy jn e  - odżywczy. N ajtańsze źrć- 
dło zakupu. Sklepom  ceny hurtow e.
2 M ORGI g ru n tu  piasczystego do sprze 
dan ia  w W ojkow icach kościelnych, ko 
lo n ja  M arcinków . W iadom ość wieś Za­
wodzie, K ryczek Jan .
W ILLA -dóm  w; Zagłębiu, 15 ub ikacji, 
w szystkie wolne, piękne położenie, las, 
rzeka ń a  m iejscu, sprzedam . Dogodne 
w arunk i. W iadom ość: D ąbrow a, W eso­
ła  4, Terka.

Zgubione dokum enty.

A LB E R A  F ranciszek  zgubił k o n tram ar 
kę w ydaną przez kopalnię R enard .
G A J K azim ierz  zgubił książkę K asy
C horych w ydaną w Sosnowcu. _____
K R Z Y W IC K I M ichał zgubił książecz­
kę w ojskow ą P. K. U. M iechów z k a r tą
przydziału , k tó re  uniew ażnia. _____
ZG U BIŁEM  książkę w ojskową w ydaną 
przez PK U . Miechów. Józef Liszka,
Sławków.________________ _____________
ZGUBIONO książkę K asy  Chorych w y­
daną w am b u la to rjum  Ząbkowice na
nazw isko A leksandra M acha._________
ZG U BIO N E świadectw o szkolne z sze­
ściu k las szkoły powszechnej im. S ło­
wackiego w Sosnowcu uniew ażniam . 
R om an Idziak.

MŁODY brunet na poważnem samo- 
dzielnem stanow isku, średnio - zam oż­
ny, poślubi pannę do la t  25. Posag  p o ­
żądany. Rzecz tra k tu je  serjo  i poważ­
nie. Zgłoszenia ty lko  z fo to g rafjam i za 
k tó rych  zw rot ręczę do „E xpresu Za- 
g łębia" K ielce pod ..Samodzielny". 
K TÓ RE pan ie  dopom ogą do ukończe­
n ia  stu d jów  dw um  przysto jnym  m ło ­
dzieńcom — w zam ian ożenek. Zgłosze­
n ia  z fo to g ra fjam i „E xpres Z agłębia" 
K ielce sub. „B londyn i brunet".

Biuro „Irfeel11
N ow opogońska 6, Sosnowec, pośredniczy 
p rzy  zaw ieran iu  związków m ałżeńskich. 
K A W A L E R  przysto jny , rzeźnik, poszu­
kuje  panny  lub wdówki bezdzietnej do 
la t  30. Cel m atry m o n ja ln y , posag w y­
m ag an y  d la  wspólnego in teresu . O fer­
ty  składać do ad m in is trac ji pod „ In te ­
r e s ^ ________' __________________
K A W A L E R  la t 27 rodem  z P o lsk i -wy­
znan ia  rzym sko - katolickiego, w zrostu 
średniego, jasno  blondyn, m iłego i  do­
brego ch arak te ru , z zawodu stolarz, po 
siada  niew ielki spadek w Polsce. Z n a j­
dując się od dłuższego czasu zagranicą, 
znudzony sam otnością, p rag n ie  tą  d ro ­
gą poznać pannę lub wdówkę la t  śred ­
n ich  w celu m atrym on ia lnym . Zgłcmze- 
n ia  z fo to g ra fjam i up rasza  się k iero­
wać nod n astępu jący  adres Sobiegraj 
J a n  M. 3243 1 er R egim ent E tra n g e r  
de C avalerie  E. H. R. Sousse, Tunisie. 
A fry k a  Północna.

PO T R ZEB A  3 DO 5 TYS. ZŁOTYCH.
na dobry  procent do pewnego in teresu. 
Pośrednictw o w ynagrodzę. O ferty  pod 
„Pewność" sk ładać w ad m in strac ji „Ex
presu  Zagłębia".______________
ZA M IEN IA M  ra d io a p a ra ty  s ta re j kon­
stru k c ji n a  nowoczesne do sieci za m i­
n im aln ą  dopłatą. P iw ow arczyk, Będzin,
Sobieskiego 13.________________________
JA D Ą C  w dn iu  17.9 31 r. autobusem  z 
Będzina do K rakow a zgubiono kosz t  
rzeczami. Ł askaw y znalazca raczy  zwró 
cić do „E xpresu" Będzin za wynagro< 
dzeniem 50 zł. ______   ’
Z PO W O D U  zm iany in te resu  jest do 
odstąp ien ia  w ruch liw ym  punkcie w 
Sosnowcu g astro n o m ia  z b ilardem , i  
p raw em  w yszynku piwa, w ina i miodu. 
W iadom ość ad m in is tra c ja  „E xpresn“. 
SK Ó R K I fu terkow e p rzy jm u je  do wy­
p raw y  sklep M olickiego, Sosnowiec^
w prost dworca._______ ________________
K R A W IE C  m ęski i dam ski W incenty  
Drożdż p rzy jm u je  robo ty  w zakresie 
m ęskim  i dam skim , ja k  palta , g a rn i­
tu ry , kostjum y , suknie i inne z wla­
nych  i pow ierzonych m aterja łów . Gro­
dziec, ul. S trzyżow iecka, koło nowego
boiska „Solvay“.______________________
EG ZA M IN A  na  kierow ców  i am ato-ów  
odbędą się w dn iu  25 i 26 w rześnia 
przez K o m isją  W ojew ódzką w Sos­
nowcu n a 'k u rsa c h  S tan is ław a Konop-
ki. P ro m y k a  3._____________    ■
ZA harm onję , dam  m aszynę do pisa- 
n ia . Sosnowiec, T a trzań sk a  14, B iałas, 
P O K O JE  duże, um eblow ane na  miesz­
kania , b iu ra , b ank i i gab inet den ty­
styczny, w y n ajm u je  m iesięcznie nie 
drogo, także dobre używ ane m eble do 
sprzedania. Będzin, Hotel „Bristol",
tel. 2-43._______________________________
K IN O  do w ynajęc ia  w D ąbrow ie Górm,
Sobieskiego 13.  _ _
P O S Z U K U JĘ  6.000 zł. n a  bardzo do- 
b rych  w arunkach , n a  okres jednego ro­
ku. Zabezpieczenie gw arantow ane. W ia 
domość „E xpres Zagłębia". 
P O S Z U K U JE  się pożyczki do 6 tysięcy 
złotych na  pierwszy- num er hipoteki. 
Dam  m ieszkanie i procent. A dresy 
składać do a d m in is tra c ji pod „W".

Biuro Pisania Próśb
J . Bednarczy-ka w D ąbrow ie za m ag i­
s tra tem  (biały  domek) pisze wszelkiego 
rodza ju  podan ia  do sądu pracy, g rodz­
kiego, okręgowego oraz do w szystkich 
innych  w ładz i urzędów, b iuro  udziela 
bezpłatnych  porad. U w aga! Idąc do biu 
ra  nie w prow adzaj się w błąd, gdyż o- 
bok m agis tra tu  jest rów nież inne biuro. 
WY'UCZ AM plisow ania i karbow ania, 
tam że do sprzedania m aszyna czółenko­
w a nożno - ręczna i ław ka nad a jąca  się 
do zakładu fryzjersk iego . Zagórze, Mi-
raszew skich 48. __________________ _
D N IA  18 b. m . w tram w aju  pom iędzy 
D ąbrow ą a Sosnowcom zgubiono brau- 
n in g  n r. 36130 kał. 7.65. Ł askaw y znalaz­
ca zw róci za w ynagrodzeniem : D ąbro­
wa, Logionów 151, Śliwa Jan .
ZAW IADAM IAM Y’ m ieszkańców Cze­
ladz i i  okolic, że b iu ro  „P oradnik" Cze­
ladź. R ynek  8, tel. 42 p rzy jm u je  i  za­
ła tw ia : pisze prośby, podania, skarg i, a- 
pelacje i inne. P rzep isy w an ia  m aszyno­
we, tłum aczy  a k ta  i  dokum enta. W indy 
kuje  należności wekslowe z wyroków 
sądowy-ch i z o tw artych  rachunków  skle 
powy-ch. Z ałatw ia dyskretn ie , umiejęt*
nie, fachowo i sum iennie._____________ _
ZA G IN Ą Ł w ilczur dn. 17.9. wieczorem. 
Uczciwego znalazcę up rasza  się o p rzy ­
prow adzenie do L asu  Sosnowieckiego, 
za zw rotem  kosztów.
PO D A JE M Y  do wiadom ości naszych 
odbiorców, że założyliśm y w Dąbrow ie 
Górniczj p rzv ul. K ościuszki 4 SK ŁA D
W a p n a  p a l o n e g o  i  l a s o w a n e ­
g o . W apno z tw ardego, czystego w ap­
n iaka , w ypalone dokładnie w kręgow ym  
piecu. N ie kupujcie  więc słabo w ypalo 
nej tandety-. N asze w apno k a lku lu je  się 
n a jta n ie j. ZĄ B K O W IC K IE  ZAKŁADY 
W A P IE N N E , ST A N ISŁ A W  ŁADA. 
ZA dług i swojego męża nie odpow ia­
dam  i p łacić takow ych n ie  będę. Stani-! 
sław a G oraj, K ielce, C eglana 15.
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